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(Dalazy ciąg.) 


Żeby takim obłydomeprzeszkodzić, powinniśmy 
Uczynić wszystko, co jest w naszej mocy. Takie 
obłędy są zgubne w pierwszym rzędzie dla Ruri, 
& potem dla Polski, bo tak już dziej. i Bóg spra- 
wiły, że co jednemu z tych narodów szkodzi, 
pewnie drugiemu na dcbre nie wyjdzie. A dla- 
tego, że tem chce gubić Polskę. dlatego rząd ro- 
fyjski robi z bezwzględną konsekwsncyą wszyst- 


skiego, aby uniemożliwić wyrobienie jasnych © 
nim pojęć u samychże Rusinów. Używa on prze- 
ciw Rusi środków jeszcze gwałtowniejszych, jak 
te, któremi gnębi Polskę Pytem się przeto, czy 
jest po polsku, czy jest rozumnie, chociażby tyl- 
ko gporem połowicznym, chociażby tylko sta- 
Wianiem trudności, ułatwiać zadanie Moskalowi, 
który się podjął zniweczenia wyraźnej narodowej 
świadomości Rusi, nie w innym celu, jak dla 
oderwania wieczystego Rnsi od Litwy i Polski? 
Nie! Po polsku jest dbać o to, aby narodowość 
ruska znalazła w szkołach środki do rozwoju za- 
pewniającego jej samoistny a zgoła od moskiew- 
skiej różny byt, a mogący zarazem przypomnieć 
owe chwile, w których Polska bywała jednym 
Wprawdzie narodem, ale dwoma mówiła języ- 
ami. 

Z tych powodów panowie sądzę, że należy nam 
dać językowi ruskiemu sposobność do rozwo- 
Ju w szkołach średnicb; z tych powodów jestem 
ła tom, aby szkoły czteroklasowe ludowe z języ 
šiem wykładowym ruskim, mogły przygotowywać 
młodzież do wstąpienia do gimnazyum ruski’ go. 
Ale to wszystko pod warunkiem. Wielkiem złem 
Wydawało mi się przed rokiem i wydaje mi się 
Ì teraz to, aby w jednem mieście miała wyrastać 


. 
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p być dopuszczone do parlamentarnego trakto- 
WANIA. 

Styszeliśmy także, dopiero o 12 godzinie przez 
rząd wygłoszone uwagi, do których jeszcze wró- 
cę, a o których nikt poufnie nie słyszał pierwej 
jak dziś rano. Po tych uwagach, eboćby nawet 
nikt nowych wniosków nie stawiał, jest Sejm w 
tem przykrem położeniu, że musi całą sprawę 
oe przekazać komisyi, jeżeli nie chce gło- 
sować na prędee, przy zupełnej zmianie sytua- 
cyi o rzeczy najdonioślejszej. 

Wobec tego, że postawiono nowe wnioski, al- 
be de o mich przepowiadano, tak, że znamy treść 
w piryszłych, niechaj mi woino będzie 
uprzedzić kilkoma słowy, dyskusyę specyalną, w 
i zakres bez tego pojedyńczy mowcy wkra- 
ezali. 

Najpierw zwrócę się do sprawy budzącej nie- 
zawodnie mniejsze zajęcie u ogółu i mniejsze 
roznamiętnienie u naszych nieprzejednanych prze- 
ciwników, do sprawy szkolnictwa ludowego. Po- 
wiem o niem to tylko, że zarzut, jakóby komi- 
sya stawiała wnioski, z których uchwalenia nic- 
by wyniknąć nie miało, jakoby komiaya chciała 
Bprawę za pomocą rezolucyi obejść, jest z pewno- 
ścią najzupełniej niesłusznym. I owszem komisya 
była i jest przekonaną, że przy dobrej woli rzą- 
du, po usłyszeniu opinii wypowiedzianej uroczy- 
ście przez Sejm w formie rezolueyi i po tem, co 
się tu już we Lwowie stało, każde miasto rozu- 
mie, że odmieniono hasło i że Sejm mieni być 
obowiązkiem  patryotytznym  niestawianie prze- 


Eo rozwojowi języka ruskiego. A wtedy każde 


miasto się zgodzi na zaprowadzenie języka ru- 
skiego wykładowego w jednej ze swoich szkół 
| ludowych. 

A to mnie dziwi i to mnie boli i tego nie 
| pojmuję, jak mógł p. Romańczuk, mowca zre- 
| sztą tak ze swojego umiarkowania znany, powie- 


dzieć, że obelgą dla narodu, którego ilość nie- 


łacińskich a druga ruskich liter; i nigdybym nie | wiedzieć dla czego tylko na 23/4 miliona głów 


Mógł głosować za zmianą ustawy, idącą 


0. iżby narażała nasz kraj na takie niebezpie i 


tak dale. oblicza, że obelgą dla 17-milionowego w istocie 


narodu, dla jednego z największych szczepów 


czeństwo. Niemniej niebezpieczna. aby się po jSławiańskieh, byłoby to, gdyby rezolucyą zała- 
szkołach średnich wychowywały dwa przeciwne |twiono to, eo się rezolucyą załatwić da? Nie poj- 
Obozy młodzieży, bez wzajemnej znajomości oby. | muję zaiste tego stanowiska. Widocznie nie cho- 
wu swoich języków, i aby potem stanęły ns-;dZi o rzecz, tylko o famfarę, o ustawodawczą pa- 
Przeciw siebie jako w jednym kraju dwa obce radę. Jeżeli kochacie panowie Ruś nie dbajcie o 
narody. A jeżeli szano: y mój poprzednik ks. jto, w jakiej formie się stanie to, eo dla Rusi po- 
Kaczała dość satyrycznie polemizował z tem mo-jtrzebue — dbajcie o to, aby się stało! (Brawo) 
jem zapatrywaniem, to pozwoli mi, że w dalszym; Przechodząc do sprawy gimnazyów, jestem w 
tiązu wywodów do tego powrócę, co on mówił, “pierwszym rzędzie zmuszony odpowiudać sżano- 
tej chwili to pierwej wypowiem, że sądzę, iż| Wnemu ks. Kaczale, który się dziś tak bardzo 
Należy się koniecznie, abyśmy w tej już sesji zajmował moiem przeszłorocznem przemówieniem 
Rejmowej coś dodatniego postanowili w bieżącej; W tej samej co dziś sprawie. 
Sprawie, i że się obawiam odwłoki i odroczenia, | Najpierw muszę powiedzieć, że mnie mowa 
D to bywa dowodem nieradności, bywa dowo-|ks. Kaczały wcale nie zdziwiła. Znam to, znam 
dem tego. że nie wiemy sami, co robić? bywa od dawna! Na każdym kroku życia obywatelskie- 
dowodem nieśmiałości i braku odwagi nie świad- |go, przy każdem dążeniu szlachcica, człowieka 
Czącego nigdy o sile. Pragnę gorąco, aby to, eo|zamożniejszego, wrosłego w cywilizacyę europej- 
Się na razie da o-iąguąć zostało już w tym rokulską i zachodnią, do tego, aby się zbliżył do lu- 


dokonsnem, i taszę, że tak się stanie 
Tymczasem zaszła okoliczność dość w życiu 
parlamentarnem niezwyczajna, która mnie prze- 
konała, że dziś nasze obřšdy skutku odnieść je- 
Bzcze nie mogą. Kiedy kom:sya kończyła swoje 
obrady, nikt się nie zgłosił z wnioskiem mniej- 
śzości. Wyszelł z łona komisyi tylko jeden wnio- 
Bek większości, zawierający w sobie same tylko 
Tezolucye. Tymczasem członkowie komisyi stawia- 
JĄ dzis nowe wnioski do ustawy. Jeden już po- 
stawiony. O drugim' przyszłym słyszeliśmy jak o 
Żelaznym wilku, przepowiadającym, że się zjawi. 
aden z mich nie będzie podług regulaminu 
mógł przyjś: pod obrady Izby inaczej, jak tylko 
Wróciwszy wpierw do komisyi. A wnioski te mo- 


Przy dochodzeniu śledczem, 


3 Przez 


Euzę Orzeszkową. 


(Ciąg dalszy.) 


W tej chwili otworzyły się drzwi przedpokoju. 
do galoniku wszedł człowiek w ubraniu urzędni- 
ka polieyi niskiego” stopnia. Z postawą wyprosto- 
Wang, zbliżywszy się do wejścia alkowy, oznajmił: 

— Obwinionego przywiodłem. 

Aleksy podniósł z nad papieru twarz, okrytą 
Wyrazem szczerej egzaltacyi, z jaką wywnuętrzał 
Sie przed przyjacielem ze swych poglądów i u 
czać, Ujrzawszy policyanta, wyprostował się, 
przeciągnął dłoń po czole, jak ktoś, chcący co 
prędzej wrócić od przedmiotów oderwanego my- 
Ślenia ku rzeczywistości, spojrzał na zegarek, 
który wskazywał godzinę 10 przed południem i 
krótko odrzekł : 

— Wprowadź! 

Po chwili w tych samych drzwiach. któremi 
wchodził policyant ukazała się postać ludzka tak 
Bzczególua, że na jej widok s-dzia śledezy po- 
chylił się nad swem biurem i utkwił w nią wzrok 
pełny zdziwienia zmięszanego z badawezością. 

Był to człowieczek , który może posiadał nie- 
gdyś formy i wygląd, przeciętnego człowieka, ale 
teraz wydawał się raczej mętnem ich przypomnie- 
niem. Szezupły, bo chudy i skarezony, niski, bo 
zgarbione plecy jego zarysowywały prawie kształt 
półobręczy. twarz miał okrągłą i malutką, z no- 
8em znikającym wśród gąbkowatych policzków, 
z malutkiemi oczkumi, błędnie i trwożnie bły- 
skającemi z pod brwi wypukłych i białych, rzad- 


du, całem sercem ukochanego, czy to we wsi. 
czy w powiecie, czy w Sejmie, Ćźem bardzićj ten 
krok, który chee robić, jest serdeczny i bezinte- 
resowny, czem bardziej mógłby lud uwierzyć i 
przekonać się, że istotnie tu chodzi o wspólność 
interesów i wspólność celów, u szlachty Świado- 
mych, a u ludu nieświadomych, tem pewniej 
znajdą się ludzie, którzy nie wiem, czy z umy- 
słu, czy z obłędu zrobią wszystko, aby odeprzeć 
tego, któryby chciał co dobrego Zrobić dia ludu 
ruskiego i któryby chciał służyć prawdziwej Ru: 
si prawdziwie. (i ludzie twierdzą, że to póstępo- 
wanie, natchnione nie miłością, tylko interesom, 
kruezkiem, wykrętero, jak się tu hawet ktoś już 
w Izbie wyraził. Czem kto będzie się cheiał le- 


|kim włosem zjeżonych. Białe, rzadkie włosy o- 
|krywały niekształtnie rozwiniętą i prawie Śpicza: 
stą tylną część jego czaszki, od czoła zaś, głowa 
jego przykro świeciła żółtą nagością, wśród któ- 
rej ze smutnym komizmem sterczały gdzienie- 
gdzie kępki siwego włosa. Wiek jego łatwo okre- 
slić było można. Nie mógł mieć lat mniej niż 
siedmdziesiąt. Trudniej byłoby z pierwszego wej- 
rzeuia odgadnąć, czy niewiastą był on lub męż- 
czyzną. Tsk zwane wiejskie baby często miewają 
takie same twarze i włosy i ubierają się w takie 
same do stóp sięgające, w pasie powrozem z ko- 


wysuwały się wielkie, płaskie, łachmanami owi- i 
nięte i płytkiemmi trzewikami po podłodze klapią- 
ee nogi oskarżonego. 

— Szczególny przestępca! — z cicha do sie- 
bie rzekł sędzia śledczy. I nagle z żywem poru- 
szeniem zawołał : 


zjadliwem rzucaniem rozmaitych podejrzeń, znie- 
chęcić do działania podjętego, a potem obrócić 
się do narodu i zawołać: „O narodzie ruski! Pa- 
trzaj jak Lachy, jak szlachta i panowie mówią 
tylko słówka słodkie, a kiedy przychodzi do czy- 
nu, nigdy go nie spełnią. * A jeśli kto mimo 
swej drogiej ironii przecież czegoś dokona, może 
być pewnym, że mu będą wymawiać czyn do, 
bry, jako Bóg wie w jakiej złej myśli podjęty 

Ale kto Ruś kocha, ten śię na takie sprawki 
nie ogląda. Nie mogłem, panowie, nie wypowie- 
dzieć tych kilku zdań w tonie gorętszym móże, 
niż ten, w którym zwykle przemawiam, bo oba- 
wiam się, aby kto nie przypisał zbyt wielkiej wa- 
gi wyrazom odpychającym, któreśmy tu słyszeli. 

Mówi szanowny poprzednik mój ks. Kaczała, 
że za naszyóh wspólnych świetnych czasów, ža- 
den Rusin nie potrzebował się uczyć po polsku 
i na odwrót; a mimo to zgoda była. Kto chce 
rzeczywiście dobra kraju, ten powinien pamię- 
tać, że od tego czasu wiele wody upłynęło, że 
od tego czasu, nie wiem, czy dobrze się stało, 
czy źle, ale wiem, że warstwy wyższe nauczyły 
się wówić, myśleć, pisać po polsku, a choć po 
rusku umieją, nie używają ruszczyzny W rodzinie 
i na piśmie. Wobec tego, że dziś obydwa języki 
obok siebie w naszym kraju istnieją i to tak, że 
wyższe warstwy używają języka polskiego, a niż- 
sze ruskiego, sprowadziły rozbrat, dokonany w 


Ten wniosek wydaje mi się tak upragnionym, że 
podpisałbym się natychmiast całem sercem na 
uchwale, potwierdzającej ten wniosek, gdyby to 
tylko odemnie zależało. Ale słyszeliśmy tu z usi 
p. Bobrzyńskiego, mowey, z którym się zresztą 
ze wszystkiem zgadzam, twierdzenie, że nie mo- 
żemy się tym wnioskiem zajmować, ponieważ u- 
stawy pastwowe stoją na przeszkodzie urzeczy- 
wistnieniu tego wniosku. P. Bobrzyński dorzucił 
nawet uwagę, że należało raczej ię myśl podnieść 
platonicznie w jakiejś Akademii umiejętności, a 
nie stawiać wniosku w tej dostojnej Izbie. 
ok. nast.) 
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Intronizacya władyki stanisła- 
wowskiego. 


Stanisławów, 9 stycznia. (Koresp. N. Reformy). 

Już przed Haliczem witał ks. bisknpa Pełesza 
procesyonalnie lud z duchowieństwem na czele, 
śpiewając „Mnohaja lita*. Działo się w Boryni- 
ozach, Chodorowie i innych miejscowościach. 
W Halicżu nastąpiło pierwsze uroczyste powita- 
nie, jako na granicy dyecezyi. Na stacyj zebrała 
się doborowa publiczność i przedstawiciele du- 
chowieństwa. Starosta Górecki powitał ks. Pełesza 
| po polsku, poczam marszałek powiatowy p. Bryk- 
czyński przemówił w następujące słowa: 

„Pozwól najdostojniejszy księże biskupie, aże- 
bym Cię na granicy nowej Twej dyecezyi powi- 
tał imieniem wszystkich jaj mieszkańców. Odda- 
wna oczekujemy Cię i witamy sercem pełnem 
radości*. 

„Bud” perekonanyj, preoświaszczennyj Episkope, 


„Jak chwyla, w kotoroj wysoko preoswiaszcze- 
nyj pastyru nasz, jako perszyj władyka stanisła- 
wiwskij obnijmajesz prawłenje dyecezji, jest ao- 
wym zWorotom w dijach z Twoim imenem po- 
łuczenym, tak wytaj nam i pobłohosłowy żytełej 
toho naroda i kraju, kotoryj u stip twoich z ci- 
łym dowirjem stelet sie molaszćzyj błahodaty bo- 
żoj dla tebe i dla twoho świtłoho urjadu. Naj 
żyje nasz pastyr, mnohaja lita!“ 

Po tym, przez obeenych wzniesionym okrzyku 
odpowiedział ks. biskup Pełesz po rusku. 

„Ważna to chwila, w której stawiam pierwszy 
krok w mutach tego miasta. Powołany na go- 
dność biskupa tego grodu łaską najjaśniejszego 
monarchy i św. stolicy apostolskiej, witam Was 
sercem radośnem i cieszę się, że widzę Was tu 
razem zebrżnych, reprezóntacyę różnych narodo- 
wości i stanów. 

„Niechaj będzie pokój temu domowi — niech 
Bóg sprawi, ażeby słowa, wypowiedziane przez 
czeigodnego prezydenta 6 zgodzie — przyjęły się— 
niechaj miłość i zgoda panują między wami na 
na wieki. Błogosławię Was tedy w Imię Ojca i 
Syna i Ducha świętego Amen*. 

Po tem przemówieniu powitał najdostojniejsze- 
go pasterza ks. dziekan Lisiewicz z Kut; na prze- 
mowę tę, zapewniającą o lojalności kleru ruskie- 
go. odpowiedział ks. biskup mniej więcej: „Dzię- 
kuję Wam za Wasze życzenia i mam przekona- 
nie, że pozoestaniecie wiernymi świętej stolicy apo- 
stolskiej i przejęci duchem przodków Waszych“. 
Przyjęcie na dworcu kolejowym zakończył profe- 
sor Werchratski imieniem Rusinów stanisławow - 
skich, na którego przemowę podniósł ks. biskup 
z naciskiem: „Nie dajcie się uwieść podszeptem 
złych ludzi, którzy strarają się unię osłabić, bądź- 
cie dobrymi Rnsinami, kochajcie swój język ale 
bądźcie też wiernymi synami kościoła katolie- 
kiego“. 

Rozpoczął się następnie wjazd księdza biskupa 
do miasta. W pierwszym powozie jechał bur- 
mistrz w stroju polskim o barwach ruskich, w 


szkołach, rozbrat podobny w kraju, podział je-[szezo z riwnoju szezerostiu, z odnakim serdeem | następnym ks. biskup Pełesz w stroju pontyfi- 
dnego gpołeczeń'twa na dwie połowy, brzemien- | pozdrawiajem tutki Tebe, tak Polaky jak i Rusy- kalnym w towarzystwie delegata nuneyatury wie- 


ny w niebezpieczeństwa nietylko narodowej, ale 
także socyalnej natury. Dlatego sądzę, że czyni- 
łem tamtego roku dobry i konieczny wniosek, 
domagając się =ò, aby wszyscy wykształceni 
mieszkańcy kia,u obadwa języki zarówno znali. 
A jeśli dziś komisya szkolna przeszłoroczną myśl 
moją wniosła w formic o Ytyle obziętej "i oglę- 
dnej, o ile komisya dopuszcza uwolnienia u- 
czniów od nauki języka drugiego, na wyraźne żą- 
danie rodziców, to powinien wiedzieć szanowny 
mój poprzednik, że to się stało nie z braku sta- 
nowezej woli, tylko z konieczności, spowodowa- 
nej istnieniem 19 artykułu ustaw zasadniczych 
państwa, wymyślonym przez centralistów na to, 
aby zgodzie rozmaitych narodowości po krajach 
koronnych przeszkodzić. A gdyby ks. Kaczale 
chodziło o to, aby język ruski odzyskał swoje 
znaczenie z dawnych świetnych czasów Rzeczy- 
pospolitej, żeby był 'powszechnie w społeczeń- 
stwie używanego obok polskiego, żeby nie był 
językiem ludowym tylio, żeby lanie zamożniejsi 
tym językiem także władali 'wyćwornie, żeby po- 
wstało u nas jedno społeczefńintwo, mówiące dwo- 
ma językami, a: stające Reprawdę wszystkie owe 
tradycye awna Rusi, których dziś tak wielu nie 
zna; gdyby iiu © to — powiadam — chodziło, 
chwytażby się oburącz wniosku p. Małeckiego, 
dającego rzeczywiste ły a nie formalne 
tylko uprawujówie językowi maforuskiemu, a czy- 
niącego ia ~ w cej mierze zadość ins 
eresom cywiligaëyi savhodniej, jącym — aby 
klasa, ródła z pk S cy i tradycyg 


go, to bojaźliwie, na podobieństwo umykających | winiony : 


przed ogarami zająców, rzucały się w różne stro- 
ny. Bezbarwne i gąbkowate wargi jego drżały 
trochę, a małe, bo muskułów j tłuszezu pozba- 
wione ręce, węzłowatemi i pełnemi plam i bliza 
palcami, mięły i kręciły końce przepasującego go 
sznura. | r è | 

— Jak się nazywasz? — łagodząc surowe naj- 
częściej brzmienie swego głosu, 
tał Aleksy. 


Głos cichy i jąkający się odpowiedział : 


— Imię chrzestne ? 

— Janko, wasza Światłości, Janko. 
— Stan? 

Tu nasiąpiła długa pauza, 


— Stan twój? — powtórnie zapytał urzędnik. |okradzenie mieszkania 
Mała, chuda, ciemna ręka podniosła się ku |przy ulicy X., w czasie, 


iny, i majemo nadijn, szczo z odnakoju myłostju 
|do serdćia śwolio prohórnuty nas Schioczćsz. 
j„Mnohaja liia!* (Deputacya wnosi trzykrotny 
| okrzyk na cześć ks. biskupa). 

Przemawiał jeszcze po rusku ks. Lewicki, pro- 
boszcz ze Stryhaniec, poczem ks. biskup -padzię- 
,kowawszy każdemu z osobna, udał się w dalszą 
podróż. 

W Stanisławowie już o godzinie ósmej rano 
zebrały się na peronie ślicznie przystrojonym tłu- 
my publiczności, duchowieństwo, liczne deputa- 
cye, tudzież przedstawiciele władz rządowych au- 
tonomicznych i wojska. Gdy ks. biskup wysiadł 
z wagonu, powitał go najpierw burmistrz p. Igna- 
cy Kamiński w te słowa: 

„Obywatele wsżystkich wyznań i zawodów wi- 
tają cię, najdostojniejszy pasterzu, sercem biją- 
cem, (jedni jako przewodnika dla zbawienia dusz, 
wszyscy zaś jako zwiastuna pokoja i apostoła, 
utwierdzdjącego miłość bratnią między ludami, 
zamieszkującemi od wieków tę ziemię. Głos twój 
rozległ się z sali sejmowej Bżerokiem echem po 
ziemiach, w których biją serca prawych Busi- 
nów i Polaków. Wykazawszy fałsz twierdzenia, 
jakoby unia Rusinom przez Polaków była narzu- 
coną, odjąłeś podstawę do działania ślepej nie- 
nawiści, która unię podkopać i braterską harmo- 
nię między narodami zniweczyć chciała. Toż we- 
zwanie twoje do agody nie przebrzmi bez skutku, 
bo nastaje czas skupienia i wspólnego działania 
dla dobra tego kraju. 


— wasza światłość Żąda wiedzieć, co 
pacierze 


ja robię? zwyczajnie dziad kościelny... 
mówię i żebrzę. A co ja mam robić!... 
— Więe jesteś żebrakiem ? . 
— Tak, wasza światłości , żebrak iem. 
— Od dawna? 
— A ot, z dziesięć lat już będzie, jak mię 
tknął paralusz, wstać wstałem, ale drzewa już 


powtórnie zapy- | piłować, ani jakiej takiej roboty robić, ani weź 


to i pod kościół poszedłem, 


już mie można było, | sól | 
do dobrych ludzi rękę wy- 


Pana Boga chwalę i 


> dza ADA -| — Skomoroszka, wasza światłości, Skomoro-|ciągam , co począć ? 
nopi przewiązane siermięgi, jak ta, z pod której | szka | 


Tu ukończyły się wstępne pytania, sędzia przez 


deńskiej Straniero, dalej prywatne ekwipaże. 
Wśród okrzyków „niech żyje!“ „Mnohaja lita!“ 


„Czes't i sława Preoświaszczennomu Juljanowy! | wjeżdżał najpierw biskup ulicami przepełnionemi 


tłūmami ludu. U bramy tryumfalnej przy ulicy Ña- 
pieżyńskiej oczekiwało biskupa duchowieństwo 
wszystkich 3 obrz., bractwa z chorągwiami i de- 
legncje z całej dyecezyi. Tu kupiec Stachiewicz 
powitał go dłuższą przemową poczem w uroczy- 
stej procesyi udano się ulicami Sapieżyńską i 
Karpińskiege do katedry. 

W. pochodzie poprzedzało najp. biskupa około 
200 księży 3 obrządków, jakoteż niezliczona ilość 
delegacyi i bractw cerkiewnych. 


Następnie w cerkwi sobornej odbyło się nabo- 
żeństwo : „mołeben* przy udziale chóru semina- 
rzystów lwowskich, przyczem asystowało blisko 
200 księży i kilkunastu obywateli miejskich i 
okolicznych w strojach narodowych. Potem na- 
stąpił pochód do fary łacińskiej, gdzie u wchodu 
probosacz Kresowski przyjął biskupa. Po modłach 
ruskich odbyła się ta sama ceremiona w koście- 
le ormiańskim, gdzie u drzwi przyjął ks. Pełe- 
szą ks. Romaszkan. 

Potem szedł -pochód do rezydencyi na Lipo- 
wej, ulicami adekorowanemi chorągwiami o bar- 
wach ruskich, polskich, austryackich i licznymi 
napisami: „Niech żyje“, „Mnohaja lita“, które 
czytali chłopi ruscy po drodze głośno. Po po- 
święceniu rezydencyi, nastąpiło błogosławieństwo 
z balkonu i przyjęcie deputacyi. Imieniem bractw 
cerkiewnych ofiarował mieszczanin Barabasz z 
Bohorodczan ornat. Po deputacysch księży, na- 


REESE — Die 


uciekające zające, więcej jeszcze niż wprzódy 
skurczony. zmalały Kciśniętą pięścią uderzał on 
w zapadła swe piersi, Żegnał się, w niskich 
szybkich pokłonach, zg nał się aż do pasa. 

Sędzia śledczy po krótkim namyśle wyciągnął 
rękę ku pobliskiemu sprzętowi i wziąwszy z nie- 
go złoty pierściortek, ukazał go oskarżonemu. 

— Przedmibt ten, — rzekł, — odebrano ci 
wtedy, gdyś go próbował sprzedać na rynku. Na- 
leży on właśnie do rzeczy, skradzionych Mroczyń- 
śkiemu. Jakim sposobem dostał się on do rąk 
twoich ? 

Oczy oskarżonego biegały i migotały, a palce 


chwilę milczał i namyślać się zdawał, potóln po- ze zdwojoną szybkością kręciły końce sznura, 


ważnym, śle jakby wahającym się głosem , 
czął mówić: : 

— Obwini jeste 
JE aei Antoniego Mroczyńskiego 
gdy w tem mieszkaniu 


— Co to? co robisz? Policyant, podnieś go! |części głowy porosłej rzadkiemj siwemi kępkami. | nikt nie był obecnym, przed dwoma tygodniami 
- — Jaki stan, wasża Światłości? jaki ten mój|w niedzielę, w czasie odprawiających się w ko- 
wszy biurko z piętrzącemi 8lę papierami i siedzę- | stan. ... 


Obwiniony, przed wejściem do alkowy, ujrza- 


cego za niem urzędnika, padł na klęczki, pochy- 


? 
— Be szlachty pochodzisz, z mieszczan , czy 


lli? aż ku ziemi swoją nagą, bezkształtną głowę |z chłopów ? 


i tak, jak to ludzie czynią niekiedy w kościele, 


lz żarliwością pełną nabożeństwa i trwogi począł 


|eałować podłogę. Policyant żwawo przyskoczy-|dzia śledczy ciągnął dalej swe 


wszy przywiódł mizerne jego ciału do postawy 
stojącej, i niby dziecię wiodąć go za ramię, po- 
stawił przed biurem, naprzeciw wpatrującego się 


Z chłopów, wasza światłości, chłop, chłop... 
Jeszcze łagodniejszym niż wprzódy głosem Bę- 


tania. 
— Majątek jaki masz ? ZAD. 
Obwiniony wzruszył remionami, 
— Miał niegdyś, wasza Światłości, miał i zie- 


w niego wciąż urzędnika, potem z cicha odszedł. | mię i chatę i żywioł wszelki, ale dawno już nie 


Sędzia i obwiniony pozostali sam Na sam. 
Jak się nazywasz? — zapytał urzędnik. 
Wyraz twarzy obwinionego byłby w tej chwili 


ciekawem dla paychologa połączeniem zgnębienia | światłości , miałem... dwie córki 
i ostrożności, trwogi i żądzy wniknięcia do głę- | raz już nie ma, ze wszysikiem 


bi istoty sędziego. Małe jego oczka to podnosiły 
'się na cieniem nieco okrytą twarz tego ostatnie- 


ma, niczego nie ma... 
onę i dzieci masz? 
anka zmarła , a dzieci 


miałem, wasza 
1 syna, ale te- 
Nie ma. 

- Czem się trudpisz :_ 

— Ja? — ze zdziwieniem jakby wymówił ob- 


ściołach nabożeństw i na rynkach targów, w sku- 
tek których ulica X byłaj zupełnie pustą. Czy 
iprzyznajesz się do winy? l ja 
eraz zgarbione ramiona Skomóroszki z całą e- 
nergią, do jakiej były jeszcze zdolne, podniosły 
się w górę i Śpiesznie, tracąc prawie oddech, zê 
szeptał : WA. - f 
— Nie, wasza Światłości, dalibóg nie, jak dba 
wienia duszy pragnę, jak chcę, żeby Rajiięt 
sza Panienka ulitowała się nad duszą moją, tal 
nie kradłem.... Jak cheę Światłość niebieską 0} 
łądać, tak nie kradł, nigdy nic nie kradł. . . } 
W imię Ojca, i Syna i Ducha więtego, Amen; 
Ojcze nasz, któryś jest w niebiesiech, ratuj mię 
niewinnego, prześladówanego, 0 Ao grzechy 
obwinionego, nieszczęśliwego cżłowieka! 
Rzutami źrenic, przypominającemi w zygzak: 


za: |gdy Śpiesźnie , śpieszniej jeszcze niż wprzódy, 


więcej jeszcze niż wprzódy zmięszanym i szeple- 


Janku Skotnoroszko, o |niącym głosem odpowiedział : 


— Jak pięć ranek krwawiących się było na 
ciałka Pana naszego Jezusa Chrystusa, tak mnie 
ten pierścionek pan jakiś darował, czy ja wiem 
ków? jakiś Rioznejomy pan, taki piękny, w ta- 
kim sobie bogatym paltocie, przeeliodził trotoa- 
rem, i jak go zacząłem prosić o wspomożenie, 
wziął i ten pierśćiónek na ręaę mi rzucił. .. ot, 
jakby ziarnko groćhu rzucił, musi być bogaty... 
Żeby mnie tak jak Panu Jezusowi na krzyżu Żyd 
włócznią żelazną bok przebił, żeby mnie na dzy. 
garze (zegarze) boskim godzina zbawienia nie wy 
biła, jeżeli ja łżę.... Niech wasza światłość zli- 
tuje się nademńą i oswobodzi nieszczęśliwego , 
niewinnie pusądżónego człowieka... Ja stary... 
Na starość rękę wyciągać przyszło, a tu jeszcze 
taki wstyd i niewinne óskarżenie.... 

(C. d. n.) 
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stąpiło przedstawienie zboru izraelickiego, woj-|kojmię, że także potrzeba zwiększona w czasie woj- 
skowości pod przewodnictwem podpułkownika|ny na wszelki wypadek i wśród wszelkich okoli- 
Ryngiera, urzędników, profesorów, Rady powia- |ezności może być zaspokojoną zupełnie, dosyć 
towej, Rady miejskiej i stowarzyszeń ruskich. [szybko i w odpowiednim gatunku. Z tego powo- 
Metropolita Sembratowicz, zostawszy we wsi Kry-|du w ogłoszonem obwieszczeniu o zgłaszaniu o- 
łosie, przyjedzie o 4 popołudniu a arcybiskup Isa- |fert na dostawę gotowego ubrania i przyborów 


kowiez jutro. 


Ugoda austryacko-węgierska. 


Wiedeń, 9 stycznia. 


Rokowania nad tą ugodą trwają już dawno. Jak 
wiadomo miały jeszcze przed świętami być za- 
kończone, ale rozbiły się zupełnie. Już dawniej 
niejednokrotnie zwracaliście uwagę na wielkie 
różnice, jakie zachodzą między Węgrami a Au- 
stryą w wielu sprawach, bo nietylko w wysoko- 
ści cła zagranicznego, ale i w sposobie oblicza- 
nia zwrotu podatku konsumcyjnego przy wywo- 
zie za granicę, nie mówiąc już o wielu innych. 
O tych różnieach dzienniki inspirowane albo zu- 
pełnie milczały. albo przedstawiały je w świetle 
o tyle łagodnem, że nie przypuszczały żadnych 
większych trudności przy odnowieniu nowej ugo- 
dy. Teraz pokazało się, że owe trudności były 
wielkie, i że ich jeszcze dotąd w zupełności nie 
zdołano usunąć, pomimo długich narad członków 
obu gabinetów w Wiedniu. Na ostatniej konfe- 
rencji pod przewodnictwem cesarza załatwiono 
rzecz z grubsza, bo zostaje jeszeze ułożenie klu- 
cza do obliczenia kwoty, jakie obie połowy mo- 


ekwipowania dla wojska musiał być również po- 
stawiony warunek, stanowiący kardynalną pod- 
stawę obecnego Bystemu dostawczego, a miano- 
wicie, iż do wspomnianych dostaw mogą być do- 
puszczeni tylko wielcy przemysłowcy, pewni zu- 
pełnie zdolni do wykonania dostawy, szczególnie 
zaś co do wyrobu w wielkiej ilości zaopatrzeni 
w urządzenia maszynowe, a przy tem tacy, któ- 
rzy się zwiążą w spółkę z poręką solidarną i ja- 
ko spólnicy solidarnie ze sobą związani wniosą 
swoją ofertę, bo właśnie tylko takie finansowe 
i produktywnie niezależne spółki mogą dać ad- 
ministracyi wojskowej rękojmię, niezbędnie po- 
trzebną ze względu na gotowość bojową armii. 
Jakkolwiek minister wojny skłonny jest zawsze 
dogodzić ile możności ełusznym życzeniom i in- 
terrsom wszystkich przemysłowców i rzemieślni- 
ków, mimo te z żalem nie jest w stanie w myśl 
powyższych wywodów i ze względu na gotowość 
bojową armii wezwać drobnych rzemieślników do 
dostaw gotowego ubrania i przyborów do ekwi- 
powania, bo przy rozdawaniu dostaw przedewszy- 
stkiem decydują interesa wojskowe, a wszelkie 
inne względy muszą ustąpić na plan dalszy“. 

O tem orzeczeniu ministra wojny uwiadomiono 
naczelne rządy owych krajów, z których ponad- 
syłano odnośne podania, z tem dodatkiem, że 


narchii mają płacić na sprawy wspólne, i kilka|kontrakt z austryaeko-węgierskiem towarzystwem 
spraw innych, nad któremi, po zasiągnieniu zda-| przemysłu skórnego kończy się dnia 31 grudnia 
nia ekspertów, mają się dalej toczyć układy. jr. 1889, z dwowa towarzystwami dostawy sukna 
Ułożenie klucza kwotowego należy do deputacyj|dnia 31 grudnia r. 1890, a z austryaeko-węgier- 
regnikolarnych, które oba parlamenta w tym celu|sk'em towarzystwem przemysłu bawełnianego i 


wybiorą. 

Według rezultatu narad, dotąd osiągniętego, 
dotychczasowy związek ełowo-handlowy 
między Austryą a Węgrami pozostaje na- 
dal, chociaż z pewnemi zmianami. Jest to pier- 
wszy i najważniejszy pod względem formalnym 
punkt ugody. Ale ponieważ mówią i piszą o nim 
a takim naciskiem, jakby to był wynik długich 
i trudnych rokowań. więc wnosić stąd wypada, że 


Inisnego dnia 31 gr. r. 1891. 

W obse tej enuncyacyi i kontraktów obowią 
zujących stosunki i sposoby dostawy wyrobów 
wspomiianych nie ulegną żadnej zmianie aż do 
terminu koniraktowego, z czego jeduak bytaj- 
mniej zie wynika, że w tym czasie nie ulegną 
jakiej zmianie dotychczasowe zaopatrywania tak, 
że zacząwszy od r. 1889, kiedy najwcżeśniejszy 
kontrakt się kończy, wejdzie w wykonanie inny 


różnice musiały być tak wielkie i tak trudne do|system dostawy, równie pewny ze względu na 
załazodzenia, iż się obawiano, czy nie przyjdzie | gotowość bojową armii, a przecież więcej uwzglę- 


może do oddzielenia się Węgier od Austryi pod 


dniający pomniejszych przemysłowców, albo ra- 


względem cłowo- handlowym, jak się tego dość |czej mniejsze spółki, a mianowicie system pole- 


głośno w Węgrzech domagano. 


(szjący nie na dostawach dla całej armii z jednej 


Rewizya powszechnej taryfy ełow': j ręki, lecz na dostawach poszczególnym korpu- 


będzie przeprowadzoną za pomocą noweli ełowej, 
którą w jednakowem brzmieniu na podstawie 
jednakowych obopólnie ułożonych projektów u- 
chwałą oba parlamenty. Zmiany projektowane 
odnoszą się prawie do 800 pozycyj. Za podstawę 
tej noweli ełużył przeszłoroczny projekt noweli 
z wielu zmianami, zastósowanemi co do wysoko- 
ści do ceł niemieckich, a po ezęści francuskich. 
Cło od zboża będzie podwyższone do 
wysokości cła niemieckiego. Cło od 


nafty nie załatwione dotąd ani pod) 


względem wysokości, ani pod wzglę 
dem klasyfikacyi. Podatek od cukru ule- 
gnie zmianie o tyle, że Ba przyszłość będzie za- 
prowadzony podatek od produktu, a nie od ilo- 
ści buraków. Inne ustawy o podatku konsumcyj- 
nym pozostają bez zmiany; zajdzie jednak pewna 
zmiaada przy zwrocie tego podatku za wyrób, wy- 
wożony za granicę Wiadomości, jakie dotąd do 
stały się z kół konferencyjnych o tej zmianie, są 
bardzo niedokładne i niejasne. Według tych wia- 
domości miano uchwalić, że obliczenie należyto- 
ści restytucyjnych należy odtąd bezpośrodnio do 
obu ministrów skarbu. Ależ tak było i dotąd. 

Miałożby to znaczyć, że na przyszłość zwrot 
podatku konsumcyjnego ma się odbywać nie z 
dochodów celnych, płynących do skarbu wspól- 
nego, lecz ze skarbu każdej z osobna połowy 
monarchii za produkt, w tejże pułowie wyproda- 
kowany i z niej wywożony ? 

Odnowienie przywileju banku austro- 
węgierskiego, umówione na podstawie prze- 
Bzłorocznego podania rady generalnej tegoż banku 
ze zmiadumi, na jakie w układach późniejszych 
obopólnie się zgodzono. Na przyszłość bank bę- 
dzie obowiązany mieć */, czyli 40% pokrycia w 
złocie, srebrze lub weksiach zagranicznych, pła- 
tnych złotem dla swych obiegowych znaczków 
papierkowych, których suma nie będzie z góry 
naznaczoną, bo się będzie stósować zawsze do 
owego zapasu monety z wekslami zagranicznemi. 
Przepis dotychczasowy, żądająey, aby na we- 
kslu, przeznaczonym do eskontn, był podpis 
przynajmniej jednej firmy protokó- 
łowanej, zostanie wykreślony. O tę zmianę 
upomniał się nie rząd, lecz sam bank. 

Do spraw niezałatwionych jeszcze należy odno- 
wienie kontraktu subwencyj LA z austro-węgier- 
skiem towarzystwem żeglugi Lloyda. 

Na ostatnich konfereneyach ministeryalnych po- 
stanowiono przystąpić do rokowań z Rumu- 
nią o zawarcie trakiatu handiowego, w którym 
bardzo prawdopodobnie zboże rumuńskie będzie 
uwolnione od cła, jeżeli się uda zapewnić austryae 
ckim wyrobom przemysłu szczególna ulgi. 

Ugody co do taryty cłowej, co do banku i co 
do podatku od eukrn doszły o tyle do skutku, 
że projekta do ustaw odnośnych będą przedłożo- 
ne na najbliższej sesyi obu parlamentów tak, że 
nowy statut banku zacząłby obowiązywać od 1 
stycznia r. 1887, a nowy system podatkowy od 
cukru od jesieni r. bieżącego, nowela ełowa zaś 
od chwili uchwalenia i ogłoszenia. 


Dostawy dla armii i rzemiosła. 


W tej sprawie wiele izb handlowo-przemysło- 
wych, reprezentacyi gminnych, korporacyj prze- 
mysłowych, wreszcie samych poszczególnych prze- 
mysłowców udawało się do ministerstwa handlu 
z żądaniem, aby przy rozpisywaniu ofert Ra do- 
stawy dla armii ministerstwo wojny uwzględniało 
ile możności stan rzemieślniczy. Na to żądanie 
minisferstwo wojny, według Poł. Corr. dało na- 
stępującą odpowiedź: „Przy zapewnianiu i do- 
starczaniu gotowego ubrania i ekwipowania ad- 
ministracya wojskowa musi zgodnie ze swem 
zadaniem i odpowiedzialnością przedewszystkiem 
baczyć na ciągłą gotowość bojową armii. Dla 
tego można użyć tylko takiego systemu dostawy, 
który nietylko wystarcza w pokoju, lecz głównie 
i przedewszystkiem daje jaknajzupełniejszą rę- 


som, albo całej sile zbrojnej w poszczególnych 
krajach. Aby przeprowadzić taką zmianę, nad 
tem trzeba zawczasu zacząć pracować, a zarazem 
zawczasu badać dogodne i zupełnie pewne wa- 
runki wyrobu na wielkie rozmiary, zawczasu po- 
rozumiewać się między sobą co do utworzenia 
spółek, aby być gotowym, kiedy termin nadej- 
dzie — a nie być tak nieprzygotowanym i za- 
skoczonym, jak roku przeszłego. 


Ks. Bismark o r. 1848. 


Podaliśmy w poprzednim numerze artykuł nie- 
mieckiego kanclerza, pisany w r. 1848, a zamie- 
szczony w liberalnej JMagdeb. Ztg. Powtórzyła 
go Nordd. Allg. Zig. „ku patryotycznej radości 
swych czytelników.* Artykuł ten, pełen fałszu, 
wydrukowany został niewątpliwie dla podniece- 
niu opinii niemieckiej przeciw Polakom w prze- 
dednia rozprawy banicyjnej w parlamencie nie- 
mieckim i sejmie pruskim. Ks. Bismark pisał w 
r. 1848 „o bandach polskich, które niemieckich 
mieszkańców pruskiej prowincyi prześladują ra- 
bunkiem, mordami, zabijaniem, kaleczeniem ko- 
biet i dzieci.“ Tego rodzaiu twierdzenia pozba- 
wione są wszelkiej prawdy, bo im zaprzeczają 
poważne świadectwa niemieckie p. t. „Sprawo- 
zdanie o wypadkach poznańskich w r. 1848,* 
zamieszczone w dodatku do czasopisma Preussi- 
sches Militair- Wochenschrift z r. 1849, tudzież 
„Pamiętniki“ gen. piechoty Brandta. Świadectwa 
te przytacza Da. Pozn.: 

W pierwszem z pomienionych pism znajdzie 
kto ciekaw i kto chce prawdę poznać, piękne i 
zazzczytne świadectwo, oddane ludzkości i ofiar- 
ności, jaka na rzecz rannych obu stron w laza- 
retach połskich była. 

W drugiem spotka się niemal na każdej stron- 
nicy z opowiadaniem tego pruskiego, z Polakami i 
generałem Willisenem zarówno pogniewanego ge- 
nerała, z objawami oburzenia przeciw gwałlom i 
okrucieństwom , ule nie z polskiej pochodzącym 
strony. 

Na chybi trafi przytaczamy z licznych pnie- 
zmiernie tegoż generała w tym samym duchu za. 
pisków, jakich w całem jego dziele o tych wy- 
padkach pełno, następny np. tylko (str. 123): 

„Trzeba było być świadkiem wszystkich tych 
scen, które się wtenczas w W. Księstwie Po- 
znańskiem wydarzały, aby módz słuszny wyrok 
wydać o głębokiej demosalizacyi żydów i ich za 
rozumiałości, gdy się poczęła zawierucha w Ber- 
linie i Frankfarcie. 

„Częstokroć wychodzili kilka mil naprzeciw nad- 
chodzącemu wojsku i burzyli je raz przeciw te- 
mu, drugi raz przeciw owemu, 

„Zdarzało się też, że skoro żołnierze byli już 
rozkwaterowani, prowadzili tychże w pobl że nie- 
nawistnych sobie ludzi i umieli ich tak przeciw 
nim podraźnić, że niębswem rozpoczęto z niemi 
kłótnię i dano w ten spcsób powód do licznych 
owych krzywd, które stanowią ciemną stronę te- 
go skądinąd zaszczytnego dla armii peryodu. Byli 
oni heroldami kłamstw podczas powstania, do- 
wodzących nieuczciwości, wymierzonych przeciw 
powstaniu zaczepek. 

Nauczyciele pokątnych szkół byli donosiciełami 
wszelkich wieści i złych podszeptów Przez nich, 
którzy znali kręte drogi i podstępy, rozpowszech- 
niały się najzłośliwsze wymysły z szybkością te- 
legraficzną. Dość było nie podobać się któremu- 
bądź z tych mikczemników, aby w te tropy niż. 
szym warstwom ludności być przedstawionym w 
najczarniejszych barwach. 

Mogę dać najmocpiejsze zapewnienie, że bez 
przyczynienia się żydów sprawa tutaj 
(w Poznańskiem) byłaby się rezstrzygnęła, nie 
przybierając owego charakteru mściwości i okry- 
cieństwa, o które nas Polacy z wszel- 
kiem prawem (mit volem Rechte), choć nie 
bez niejednokrotnej przesady oskarżają“. 

Otóż jedno z licznych, przelicznych w sprawie 


tej świadectw generała pruskiego, przeznaczone- 
go walczyć przeciw powstaniu, walczącego 
przeciw niemu zwycięzko pod Książem, obdarzo- 
nego orderami, posuniętego na stopień generała 
piechoty, za odznaczenie się szezególne wśród 
tych wypadków. "A 

wiadectwo to daje zarazem wyobrażenie, z ja- 
kiego to źródła pochodziły te wieści o rzeko- 
mych rzeziach niemieckich kobiet i dzieci przez 
powstańców, dosiarcza zarazem dowodu, po któ- 
rej to stronie były czyny srogości, jeżeli już o 
nich mowa. 


* OO DROZSZE ARON 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 11 stycznia 


Mowy ks. biskupa Pełesza i ks. Adama Sa- 
piehy w sprawie ruskiej, o ile wnosi mo- 
żna z zamieszczonych w dziennikach rosyjskieh 
wiadomości, silne zrobiły wrażenie w Rosji. 

Między p. Hurką a p. Apuchtinem-- 
jak pisze korespondent do Daiennika Posnań- 
skiego — zaszedł poważny konflikt, a 
powód do niego nastręczył wielce charakterysty- 
czny wypadek. W instytucie agronomi- 
czno-leśnym w Puławach w ostatnich 


czasach, jak wiadomo, silnie zrusyfikowanym, gdyż 


i personal profesorów z rosyjskich pochodzi u 


niwersytetów i stńdenci ściągani tu przeważnie 
z tak zwanych gubernii wewnętrznych, a Polacy 


kształcą się za granicą, starennie Puławy omija- 


jąc, otóż w tym zrusyfikowanym instytucie, are- 


sztowano niedawno jednego studenta Rosyanina, 


oskarżonego o szerzenie socyalizmu, aresztowano 
zaś wskutek decyzyi dyrektora instytutu. Student 


ten cieszył się gnać szeroką sympatyą wśród 


współtowarzyszy, gdyż ci na wieść o aresztowa- 


niu, postanowili go odbić. Bozpoczęły się zabu- 
rzenia i hece, trwające przeszło tydzień. W cią- 
gu tego czasu dyrektor (Kosyanin) radził sobie, 
jak umiał. Napisał więc list do naczelnika wojsk 
w Puławach stojących, z żądaniem zbrojnej po- 
mocy przeciw studentom — otrzymał jednak od- 
powiedź, że nie ma do tego prawa. Ponowił swe 


żądanie do generała również bezskutecznie, do 
gubernatora lubelskiego — także z odmową, aż 
wreszcie udał się po radę i pomoe do Hurki. — 
Ten zawołał Apuchtina i podobno miał mu czy- 


ryum spraw zagranicznych rada ministrów. Pan 
Freycinet przedłożył swym kolegom program po- 
lityczny, obejmujący następujące trzy punkta: 
reorganizacyą administracyi i zaprowadzenie wię- 
kszej karności w urzędach rzeczypospolitej; przy 
wrócenie równowagi w budżecie; ograniczenie 
wydatków na wyprawy kolonialne przez zaprowa- 
dzenie protektoratu Francyi nad wielu krajami, 
zarętemi dziś przez wcjsko francuskie. Prezes ga- 
binotu sądzi, że rżąd będzie mógł przystąpić do- 
piero w roku przyszłym do załatwienia wielkich 
kwestyj politycznych, które spowodowały rozdział 
w stronnietwie republikańskiem. Gróvy uwiado- 
mił ministrów Że w dniu dzisiejszym przedłoży 
im tekst orędzia, które ma być odczytanem w 
obu Izbach. 

Umiarkowane pisma republikańskie nie mogą 
darować Freycinetowi, że powołał na ministra 
handlu deputowanego Loekroy i że tekę woj- 
ny powierzył generałowi Boulanger. Jour. 
des dóbats, cbawia się, że gabinet dzisiejszy wy- 
dali z armii wszystkich oficerów podejrzanych o 
konserwatywne przekonania. Gen. Boalanger, 
który w ostatnich czasach dowodził wojskiem 
francuskiem w Tunisie, ma ulegać zupełnie wpiy- 
wom dap. Clómenceau. 

Dzienniki konserwatywne obsypały nowy gabi 


net gradem obelg. Gaulois tak się o nim wyra- 
ża: „Nowy gabinet łączy w sobie nieudolność z 


niewłaściwem użyciem sił; wszedł on na drogę, 


która prowadzi do nieuniknionego i nieubłagane- 
go gabinetu p. Ołómenceau. Ministeryum składa 
się z ludzi, których albo nie znamy wcale, albo 
też znamy aż nadto. Wiodą oni rzeczpospolitą dn 
a je- 
żeli nie są w stanie kierować sprawami , które 
im powierzono, mogą oni natomiast popchnąć 
gabinet dalej, a nawet zepchnąć go niżej, niż 
ich poprzednicy; można być na to praygotowa- 


komuny mniej lub więcej zamaskowanej; 


nym“. 


Przed kilku dniami nmarł w Paryżu hr. Fry- 


deryk Aibert Falloux, jeden z filarów 
stronnictwa konserwatywnego Francyi. 
zmarłego, kupiec w Angers, otrzymal od Karo- 
la X. w nagrodę swego przywiązania do dyna- 
styi dziedziczny tytuł. Falloux zasiadał w roku 
1848 w zgromadzeniu narodowem i wsławił się, 


przemawiając jako sprawozdawca komisyi za zam- 
knięciem narodowych warstatów. Za prezydentu- 
ry Napoleona piastowai on przez krótki czas te- 
kę oświaty. Po dłuższej przerwie wystąpił on 
znowu czynnie w r. 1872, wzywając w liście 


Ojciec 


nić mocne wymówki za zły kierunek w zakła- 
dach naukowych, poczem obadwaj, i Hurko i A- 
puchtin, posłali do Petersburga wyjaśnienie w 
Sprawie nieporządków puławskich, naturalnie ka- 
żdy z odmiennego punkta zapatrywania. Čo z te- 
go wyniknie? — Chyba, że nie więcej, ponad 
stwierdzenie przysłowia, że kruk krukowi oka nie 
wykole... 


otwartym hr. Chamborda do pogodzenia się z 
rodziną książąt Orleańskich. 


Liverpool Post odbiera następującą korespon- 
dencyę z Londynu: „Lord Randolf Churchill po- 
niósł w gabinecie stanowczą klęskę. Rozumny i 
miały jego plan, ażeby zająć się energicznie 
sprawą irlandzką, został odrzuconym, jak- 
kolwiek lord Qarnayaron silnie go popierał, a 
lord Salisbury nie był mu także przeciwny. Po 
tem, eo się stało, konflikt gabinetu z parnellita- 
mi jest nieuniknionym. Królowa nie wspomni w 
mowie tronowej o samorządzie Irlandyi, lecz po- 
przestanie na wzmiance o reformie władz auto- 
nomieznych we wszystkich trzech królestwach. 
Zdaje się, że parnellici bardzo ostrożnie będą 
postępować. Nie wniosą oni w Izbie poprawki 
do adresu, lecz będą wyczekiw»ć wniosków rzą- 
du. Co się tyczy stronnictwa liberalnego. można 
być pewnym, iż pikt z tego obozu nie wniesie 
poprawki do adresy.* 


W sejmie czeskim rozprawy z okazyi bud- 
żetu, w których głównie przemawiali posłowie „o- 
strzejszego tonu“, wykazały wielką płytkość tego 
strońnictwa i skompromitowały je nawet w o- 
czach Niemców. W komisyi językowej, wyznaczonej 
do rozbiorn wniosków pp. Plenera i Trojana, na 
miestnik br. Kraus wyraził się prawie o wszyst- 
kich żądaniach p. Plenera zupełnie odmownie, 
Wzgiędem wniosku p. Trojana był ceośkolwiek 
przychylniejązy, oświadczając, że rząd starał się 
dotąd gawsze o narądowe równouprawnienie w 
duchu rozporządzenia językowego, jednak nie mo- 
że się zgodzić na spełnienie żądań, powtórzenych 
z memoryału r. 1879, bo owe żądenia odnoszą 
się także do języka wewnątrz urzędów we wszy- 
stkich dykasteryach, a więe i w wojsku, przy 
poczcie i sksrbowości. Po takiem eświadczeniu 
rozpoczęła się długa rozprawa, którą dla spóźnio- 


Sprawy szkolne. 


nej godziny odroczono na poniedzjałek. 


zgodziły się na wysłanie zbiorowej noty 


państw bałkańskich do demobilizacji. 
życzyła sobie zrazu, ażeby układy o pokój 
toczyły się w Sofii. gdy jednak Serbia nie chciała 


kiej Konstantynopol. Bząd serbski odpowiedział, 
że i na to nie może się zgodzić, gdyż zdaniem 
jego układy powinny się odbywać na miejscu, 
zupełnie neutralnem; Konstantynopola zaś nie 


nów rumelijskich walezyło przeciw Serbii.“ 
Dymisyę serbskiego ministra handlu Rajo- 
wieza miały spowodować panujące w łonie ga- 
binetu różnice w zapatrywaniach na aprawy we- 
wnętrzne. Rajowicz i Marynkowicz przemawiali 


ZE OZ WZ ZZ Z W ETZ EO ZY 


na radzie ministrów za natychmiastowem zwoła- 


piem skupczyny, a gdy ich zdanie się nie utrzy- 


mało podali się do dymisyi. Król Milan przyjął 
dymisyę Bajowicza, Marynkowicza zaś zatrzymał 


nada] w gabinecie. 


Z powrotem p. Mijatowieza do Belgradu 


powinny się nareszcie rozpocząć układy z Turcją, 


która wystąpi tutaj w roli zwierzchnika Bułgaryj. 


P. Mijastowicz bawił przez całą dobę w Wie- 
dniu i odbywał tam naradę z ambasadorem ro- 


syjskim, 
ub aka —— nd 


Wraz z orderem Chrystusa otrzymał ks. Bis- 


mark własnojęczny list od papieża, zawie- 
rający pochwałę za zachowanie się kanelerza pod- 
cezas sporu Niemiec z Hiszpanią, W dalszym cią- 


gu listu dotyka papież spraw kościoła katolickie- 
go w Niemczech. 

„Twój rozum stanu, pisze Leon XIII., najwię- 
cej przyczynił się do wytworzenia wielkości i po- 
tęgi Niemiec, — którą wszyscy uznają; dziś 
Starasz się, jak słuszna, aby to państwo z dniem 
każdym coraz więcej potężniało i kwitnęło potę- 
gą i długotrwałym dobrobytem. Nie tajno waze- 
lako mądrości Twojej, ile dzielności i siły do 
bezpieczeństwa publicznego porządku spoczywa w 
owej władzy, którą My dzierży my, 
zwłaszcza gdy usunięte są przeszkody — i gdy 
ma wolne do działania ręce. Niechaj tedy będzie 
wolno sięgnąć myślę w przyszłość i z tego co 
się stało na przyszłość dobrą powziąć wróżbę. 
Ahy Ci zaś dać tymczasem dowód rzeczywistego 
Naszego usposobienia, ogłaszamy Cię niniejszym 
listem kawalerem orderu „Wojska Chrystusowe- 
go“, której to godności odznakę wraz z tym li- 
stem Ci przesyłamy. W końcu życzymy Ci szcze- 
rze wszelkiej pomyślności*. 


Budapester Correspondena donosi: „Mocarstwa 


do Aten. Belgradu i Sofii w celu nakłonienia 
Turcya 


na to przystać , zaproponowano ze strony turec- 


można uważać za taki punkt, skoro 40 batalio=| | 


Walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa „Bursy“ dla synów nauczy- 
cieli odbyło się $ stycznia r. b. w Krakowie. 
Pan Jabłoński jako przewodniczący oświadcza, że 
fundusz Towarzystwa Bursy wynosi po dzień 1 
stycznia r. b. 10.000 złr., dalej, ż do powię- 
kszenia funduszu Bursy przyczynił się p. Schle- 
singer, który ze sprzedaży książek ze swego wy: 
dawnictwa na walnym zjeździe Towarzystwa pe 
dagogicznego w Tarnowie zebrał 30 złr. 69 ct., 
zaś ze aprzedaży książek darowanych przez &. p. 
Rylską wpłynęło około 40 złr.; w końcu zawia- 
domił p. przewodniczący, że zarząd główny Tow. 
pedag. we Lwowie otrzymał? pozwolenie do zbie- 
rania składek na Bursy dla synów naucz. w ca- 
łym krajy, a zarząd tutejszy zawezwanym został, 
aby mu przedłożył listę osńhb, któreby upoważnił 
do zbierania datków. Do zarządu na rok bieżący 
wybrano: p. Jabłońskiego prezesem, p. Maviołow - 
skiego zastępcą prezesa, p. Preisendanza skarbni- 
kiem, p. Klimondę sekretarzem; a członkami wy- 
działu: pp. Getlicha, Pająka i Żółtowskiego. P. 
Pietraszkiewicz, jako przewodniczący komisyi lu- 
stracyjnej oświadczył, że komisya znalazła księgi 
rachunkowe w porządku, a fundusz Bursy umie- 
en na 13 książeczkach tak Kasy oszczędno- 
ści, jakoteż Zaliczkowej i Towarzystwą kredyto- 
wego, wnosi, aby zgromadzenie udzieliło zarzą- 
dowi absolutoryum. Przez aklamacyę wybrano do 
komisyi lustracyjnej na rok następny: ks. Biele- 
nina, p. Pietraszkiewicza i p. Szleczkowską, — 
W dalszym ciągu przewodniczący otwiera dysku- 
syę nad kupnem domu na otwarcie bursy. Gdy 
p. Preisendąnz postawił wniosek, aby z kupnem 
domu wstrzymać się, aź kapitał dojdzie do 15 
tysięcy złr; p. Pająk zaś, aby jak najprędzej 
przystąpić do zakupna domu, okazało się, że oby- 
dwa wnioski otrzymały równą ilość głosów. P. 
przewodniczący oświadczył, że zarząd Towarzy- 
stwa Bursy zajmie się zakupnem domu i poczynj 
przedwsiępne czynności, wynikające przy tym 
interesie, a gdy te będą przygotowane, nie omie 
szka przedłożyć je walnemu zgromadzeniu do za- 
twierdzenia w myśl zapadłej uchwały, 

Walne zgromadzenie członków To- 
yarzystwa pedagogicznego oddziału 
krakowskiego odbyło się po ukońoseniu po- 
siedzenia Towarzystwa Bursy. P. Jabłoński, jako 
przewodniczący ubolewa nad obojętnością, jaka 
zapanowała pomiędzy członkami Towarzystwą pe- 
dagogicznego, wskutek tego i wkładki od człou- 
ków tak mało wpływają, iż zarząd ledwie tylko 
jednemu członkowi mógł udzielić wsparcia, dru- 
giemu przyobiecał, jeżeli kwots potrzebna zbierze 
się. Dalej zawiadomił przewodniczący, że kółka 
pedagogiczne złożyły roczne sprawozdania, z oze- 


go okazało się, że kółko babickie odbyło w roku | 
ubiegłym 4 posiedzenia, kółko jaworzniańskie 4, | 
ohrzanowskie 4, krzeszowickie 1, mogilskie 2, 


Natychmiast po zamianowaniu nowego gabi- 
natu francuskiego odbyła się w ministe- 
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modlniekie 5, świątniekie 5, wielickie 7, kółko 
lisieckie rozwiązało się. Zarząd zajął się zbiera- 
niem podpisów w celu poparcia petycyi Tow. 
pedag. w Sejmie i wybrał delegacyę, która ustnie 
posłom przedstawiła treść petycyi, prosząc ich o 
poparcie tejże w Sejmie. W dalszym ciągu złożył 
p. Badańczyk obszerne sprawozdanie z walnego 
zjazdu członków Tow. pedagog. w Przemyślu, 
za €o-mu przewodniczący w imieniu zgromadzo- 
nych podziękował. Do zarządu na r. b. wybrano: 
p. Jabłońskiego prezesem, p. Nizioła zastępcą 
prezesa, p. Preisendanza skarbnikiem, Klimondę 
sekretarzem ; a członkami wydziału: pp. Pająka, 
Prysaka i Badańczyka. Na uroczystość jubileuszo- 
wą 40-letniej służby nauczycielskiej p. Bieleekie- 
go Mateusza wybrano delegatem p. Myszalę. Na 
wniosek p. Klimondy uchwaliło zgromadzenie wy- 
brać delegata, aby oddział krakowski Tow. peda: 
gogicznego, który jest członkiem Towarzystwa 
Bursy dla synów naucz., zastępował na walnem 
zgromadzeniu Tow. Bursy. Dla spóźnionej pory 
odczyt p. Schlesingera odroczono do następnego 
zgromadzenia, 
Klimonda, 
sekr. Tow. ped. i Tow. Bursy. 


O 
Wrenik a. 


Krakó:s, 11 stycznia 


Wydział Rady powiatowej krak. na posiedzeniu 
dn. 8 b. m. uchwalił jednomyślnie i w dniu wczo- 
rajszym przesłał telegrafńcznie imieniem własnem 
i ludności tutejszego powiatu najserdęczpiejsze ży= 
czenia ad multos ammos ks. biskupowi dr. Juliano- 
wi Pełeszowi w Stanisławowie. 

P. drand Zygmunt Miczyński, pracujący obecnie 
w laboratoryum chemicznem prof. Liebena w Wie- 
dniu, z powodu wzmianki w kronice Gasety Na- 
rodowej p. t. „Oświetlenie naftowe“ o wynalazku 
kolegi swego dra Auera, prostuje tę wiadomość w 
ten sposób, iż nie idzie tu o Światło naftowe, lecz 
o udoskonalenie płomienia gazowego. „Zamiast do- 
tychczasowych płomieni gazowych, dających świotłą 
żółte — pisze p. Miczyński — umieszcsa dr. Ąuer 
nad odpowiednio zmodyfikowanym palnikiem bunze» 
nowękim cylinder ze zwykłej gazy, napuszczonej roz- 
czynem metali, przez co płomień palnika rozazerza 
ów cylinder w taki sposób, iż daje on piękne białe 
światło, przypom'nające łukowe Światło elektryczne. 
Cylindry takie świecą przez pół roku poczem nales 
ży zastąpić je nowemi. Palnik dra Auera zużywa o 
wiele mniej gazu niż odpowiedniej siły świetlnej 
zwykły płomień gazowy, a uadto zły gaz świetlny 
daje o wiele silniejsze światło, niż dobry, gdyż siła 
światła w tym systemie zależy jedynie od wysokiej 
ciepłoty, rozżarzającej oylinder a gazy. Zwrócenie 
uwagi na ten nowy sposób oświetlenia zdaje się 
być na czasie, z powodu zamierzonegoj przez gmi- 
nę krakowską budowania miejskiego zakładu 


system lamp gazowych.* P, drang Miozyński nade- 
szle nam szczegółowy opis urządzenia lamp dra 
Auera 

Artystyczny kierownik teatru p. Z. Sarnecki 
przesłał nam następujące pismo: Szanowny Panie 
Redaktorze! Odwołuję się do Twej, znanej mi q- 
przejmości, prosząc, abyś raczył zawiądomić ozy- 
telników N. Reformy, że od wezorąi (d 10 bm.) 
przestałem kierować teatrem krakowgkim, 

Przyjmij Szanowny Panię itd, 

Zygmunt Sarnecki. 

Pani Marya Szeliga na uczyniony jej w dzien- 
nikach warszawskich Zsrzut samowolnego przerobie- 
nia powieści J I. Kraszewskiego, granej w sobotę 
na scenie naszej p t „Herod Baba“ ligtęm, datawa» 
nym z Paryża, odpowiadą cq nu <tępuje: 

Szanowny Panie! Kmedyę „Herod Baba“, przed- 
stawianą obecnie w Krakowie, napisałam podług 
powieści J. I. Kraszewskiego, na mocy udzięzanyga mił 
przezeń zezwolenia listem włagqęrycznym, który się u 
mnie znajduję i jest następującej Melk: 

Dnia 45 marca 1888 roku Drezno, 41 Nord- 
strąasę. 

„Gdybyś Pani potrafiła co zrobić z tej „Baby*, 
bardzoby mi było przyjemnie,.. Ale ja szozęścia nie 
mam... Oddaję „Heroda“ teg: zupełnie do jej roz- 
porządzenia“. J. I. Krassewski, 

Po ukończeniu rękopismu, nadesłałam go do przej- 
rzenia autorowi powieści, ale było to w chwili bo. 
lesnej katastrofy; Kraszewskiego tegoź właśnie dnia 
aresztowano, | mój rękopis zapewne nie podług adre- 
su był doręczony, 

Prot sb szanownego Nestora nie może się do mnie 
odnosió, o czem mu równocześnie z tą odezwą, 
przypominam. Komedya moja wreszcie, jakkolwiek 
zapożycza fabuły od pięknego utworu Kraszewskiego, 
nie jest ścisłą przeróbką sceniczną i przeto, wobec 
zschowanej w swoim ozasia formy grzeczności 
obowiązkowej względem pierwotnego twórcy tego 
„Heroda Baby“ odqośnie do komedyi, prawa wła- 
snuści całkowicie mi przysługują, 

Upraszam redakcyę Kuryera o zamieszczenie tych 
słów, które na każde żądanie dowodami etwierdzić 
jestem gotowa. Proszę również wszystkie polskie pi- 
sma o powtórzenie mej odpowiedzi w tej aprawie, 
która niesłusznem obciążając mię oskarżeniem, wy- 
rządziła mi prawdziwą krzywdę, 

Łączę wyrazy powążanią Marya Szeliga, 

Koncert Tow. muzycznego, zapowiedziany na 
d. 15 bm, z powodu wystąpienia Sarasatego, odło- 
Żonym został na d. 22 bm. 

Zgromadzenie ogólne członków kasyna powazech- 
nego odbędzie się w dn. 15 bm. o godzinie 7 wie- 
czorem. Na porządka dziennym umieszegono : 1) 
przyjęsie gprawozdanią i udzielenie absolntoryum 
Wydziałowi, 2) wybór prezesa, jego zastępcy, Wy- 
działu i komisyi rewizyjnej, 

Z życia towarzyskiego. W sobotę pobłogosła- 
wionym został w kościele 00. Karmelitów związek 
małżeński p. Jana Mzjera budowniczego, z panną 
Heleną Pochwalską, siostrą znanego artysty-małarza, 

Obywatelstwo honorowe nadała Rada gminna 
miasta Myślenio na posiedzeniu swem 9 bm. pp. 
Leopoldowi Hendrichowi, komiearzowi powiatowemn, 
a obecułe kierownikowi starostwa myślenickiego i 
dr Fryderykowi Zollowi, profesorowi uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w uznaniu zasług dla dobra m, 
Myślenie położonych. 

W instytucie gry fortepianowej p. Salomoń- 
skiej odbył się wezoraj popis uczennio wobec licznie 
zebranej publiozuości, który dowiódł raz jeszcze, iš 
uznanie, jakie wyrobiła sobie w naszem mieście p. 
Salomońska, jest najzupełniej zasłużone. Grały pan- 


ny Kurkiewicz, Hajdukiewicz i Ssukiewioz, to solog. 


wego, przyczem łatwo mażnąby wprowadzić 5. 
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to w Trio Boethovena, to wreszeie towarzysząc p. 
Hockowi w wybornem wykonaniu sonaty Raffa i 
pannie Hyman w odśpiewaniu bardzo wdzięczni: 
|} dwóch drobnych n « *rów. Od słyszany:h przed bli- 
sko rokiem produk-yi tych samych n-zennia dostrze- 
gliśmy wielki postęp i to nietylko w zdobyciu bie- 
głości, czystej i miewymuszonej, ale w wydobyciu 
tonu, we właśsiwem frazowaniu i staranju się o 
wniknięcie w intencje kompozytora. We wszystkich 
tych kierunkach umiejętna praca p. Salomońskiej 
godną jest wszelkiego uznania. Hum"reskę Schuma- 
na, którą odegrała panna Szukiewicz, radzibyśmy 
posłyszeć na estradzie Towarzystwa muzyczuego, 
nietylko ze względu na tę znakomitą i niezmiernie 
, interesującą treścią i formą kormpozycyę, ale i na 
jej wykonanie, 

Kronika karnawałowa ma do zapisania świetny 
kulig, który w kilkanaście sań z muzyką na prze- 
dzie wyruszył w sobotę Wśród śnieżnej zadymki z 
Krakowa, aby staropolskim zwys:zajem wypróbować 
gościnność dworu pp. Józefów Zaleskich w Węgrz 
cach. Kulig odbył się według ś-iśle tradycyą prze- 
kazanych przepisów, z wszelkiemi szykaBami i po- 
pisami oratorskiemi starosty, organisty i nieodłącz- 
nego żyda. Wśród głównych tych postaci, typowo 
oddanych, uwijat się arlekia, przybrany w uryginal 
ny strój XVI wieku — figura całkiem już w kuli- 
gach dzisiejszych zapomniana, a przyczyniająca się 
wielce do ich rh»arakteryczności, Dzielny wresznie 
zastęp Krakowiąków i uroczych Krakowianek doda 
wał och ty zabawie, która uczestników równie mi- 
łom, jak trwałem obdarzyła wspomnieniem. 

Portret craz życiorys 8. p. Artura Bartelsa za- 
mieściły w ostatnim nnmerze Kłosy. 

$lizgawką. Na wczorajszy koncert muzyki woj 
skowej na stawach Towarzystwa łyżwiarskiego po- 
| dążyły tłumy publiczności Korzystając z chwilowej 
| pogody prawdziwie prześlicznej. Liczni amatorzy 
dlizgawki ograniczeni jednak byli aa bardo szczu- 
płą przestrzeń, gdyż jedńa część zaledwie niewiel- 
kiego zresztą stawku oczyszczoną była ze śniegu. 
| Z ulicy Karmelickiej donoszą nam, iż na całej 
i Togciągłości plaou zzjmówanego przez kosaary Fran- 

olszka Józef», trotuary nigdy nie są ze Śniegu oczy 
| uzczane. Obywatele słusznie zapytnią, czy istniejące 
Togporządzenia magistratu nie przes wszystkich wła- 
Boicieli jednakzwo mają być wykonywane? Prywa- 
tny właściciel każą: oczyszcze6 chodnik narażony 
jest na wydatki, — wojskowość zaś Tozporządza 
dostateczną ilością ludzi, którzy moghby spełnić roz- 
porządzenie. tymczasem dzieje się przeciwnie, - 

W Podgórzu w nocy z 9 na 10 bm. połamał 
niezwykły dotąd złośnik na plantacysch nad Wisłą 
liczne wysokopienne drzewka, chociaż się do nich 
mógł dostać tylko przez głębokie zawieje śniegowe. 
Pel-maqe drzewka zosiawił niegodziwiae na miej- 
cu. Najaurowsza kara nio byłaby dla takiego za 
małą ; 

Z Bieńczyc komunikują nam fakt, świadosący 
łarówno o ezląchefnych popędach naszego Indu, jak 
i dający nojchjybniejsze świadectwo dodatniej praoy 
Banczyciela ludoweg«, którego niedola objawy współ- 
cancia wśród ludu wywołała. W grudniu zachoro- 
wała żona miejscowego nauczyciela na zapalenie 
płuc, jednocześnie na tąż chorobę zapadł syn. Gmi- 
la widząc swego nanczyciela w tak krytycznem po- 
łożeniu cdezuła je żywo, gdyż oprócz dowodów 
współczucia dobrowolną składką pieniężną z własnej 
inicyatywy między sobą «.braną. przyszła mu w 
bomoe; nadto wielu z członków gminy ofiarowało 
Wy bezinteresownie farmauki dla poslania po leka- 
Pa, J-stto wymowny dowód nietylko szlachetuych 
objawów serca u naszego ludu, lecz fakt Bwiadczą- 
ty, jak lud sam zapatrywać się zaczyna na mate- 
tYalne położenie nauczyciela ludowego. 

'ubyśmy jak najwięcej takich faktów notować 
Mogli, 

Wydział Czytelni mieszczańskiej w Jaśle wy- 
Stosował do obywateli miasta i okolicy odezwe W 
*prawie upadającej znpełnie Czytelni, której biblio- 
ką znajduje się pod grozą zlicytowania za niewiel 
ki dług 60 złr. Czytając odezwę, wierzyć się nie 
Chce tym smutnym i wprost upokarzającym Szano- 
Wuych obywateli m Jasła stosunkom miejscowym. 
Czytelnia gdzieindziej j*dyne ognisko towarzyskiego 
Jeia, miejsce, w którem odetchnąć można po tru- 
dach zawodn. zetknąć się chociać na chwilę z ucy- 
 Wlizowanym áwistem przez dzienniki i książki, liczy 
W Jaśl. abecnie wszystkiego 15 członków | Wierzy- 
My, iż gorące. chocisż przykre może słowa odezwy, 
lie będą głosom wołającego na puszczy, i że inte- 
 Ugencya miejscowa nie dozwoli upaść inetytucyi, 
i Bpieszge Jicznie do zapisywania się do grona catonków, 
/, Dobczyce. 10 stycznia. Przed kilkunasta dniami 

piła tutejsza mieszozanka M. W. w Myślenicach 
1 ,3 jarmarku od nieznajomego górala wiązkę grzy- 
sów a przybywszy do domu ugotowała je, celem 
Pożywienia siebie i licznej rodziny. Zaledwie spoży 
ła kilka łyżek zupy i grzybów nezuła ból w oko- 
| oY żołądka i nudności, które to objawy u dzieci 
| 0 wiele szybciej i groźniej wystąpiły. Zaraz posła- 
{ R0 po lekarza, który zbadawszy chorych i pożywie- 
, M6 poz poznał otrucie grzybami. Szybka pomoc lekar- 
| Xa zdołałała po kilkku dniach przywrócić do zdro- 
"lą biedną rodzinę. Przypadek ten powinien zwró- 
M6 uwagę władz kompetentny.h, do czuwania nad 
Sprzedażą podobuych wiktuałów. Zawiadomiona o 
padku tym policya w Dobczycach zabrała nastę- 


zet 


ków i Niemoów, którzy za bezcen wyławiają od 
OGABU do czasu przedmioty drogocenne w kraju na- 
szym i sprzedają je potem za granicą za kilka ra- 


kiem zyskania sławy jest napadać na ludzi talentu. 
Skorpion nie zostałby nigdy przyjęty do konstela- 
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suszonych, które okazały się szkodliwemi, 

Rzeszów, 10 grudnia. Znany w szerokich kołach 
dr. med. Karol Komarnicki, zmarł tu w dn. 8 bm. 
w 70 roku życia. Na pogrzebie, który się odbył 
w dniu dzisiejszym, zgromadziły się tłnmy publi- 
czności, pragnące oddać oześć czcigodnemu mężowi 
W czasie długoletniego między nami pobytu, potra- 
fit $. p. Karol, jako lekarz i obywatel zaszozytne 
zdobyć sobie w społeczeństwie naszem stanowisko. 
Nieszczęśliwy w życiu, nękany naprzemian boleścią 
moralną i fizyczną, nie zapominał na ohwilę o obo- 
wiązkach względem współobywateli. To też kochano 
go i szanowano powszechnie, a brak jego dotkliwie 
da się nam uczuć, 

W Stryju grono osób, których listę poniżej za- 
mieszczamy, w miejsce rozsyłania biletów noworo- 
ozuych, złożyło datki na rzecz wygnańców polskich 
z Prus. Mianowicie: pp. Brejter, Cieślikowski , ke. 
Humiński, Manasterski, Misiński, dr. Popiel po 2 
złc.; Bronikowski, Chorzemski, Czapliński, Drewnow- 
ski, Dzinrzyński, dr. Elektrowicz, Gnbatta. ks. Ho- 
ckecker, dr. Jeż, Kampl, Kosiński, Krynicki, Lesie 
wicz, Małecki, Pilecki, Piszerek, Postępski, Keiner, 
Rzewuski, Sękowski, Ślusarski, Wszeteczka, Za- 
remba po 1 złr; Freundlich 50 ct. 

Kwotę zebraną 35 złr. 50 ot. wręczono stryj- 
skiemu komitetowi pomocy dla Polaków z Prus wy- 
dalonych. 

W Żurawnie nad Dniestrem osiadł na stały põ- 
byt jako lekarz miejski dr. Józef Głozdecki. 

Pod Poznaniem jak donosi Posener Złg, od- 
kryto pokłady brunatnego węgla, bardzo dobrego ga- 
tunku. 

Szwedzkie zabytki dziejowe. Posiadacze zabyt- 
ków, dotyczących historyi Szweoyi i w ogóle krajów 
skandynawskich, mogą bardzo korzystnie spieniężyć 
je za pośrednictwem ziomka massego p. Henryka 
Bukowskiego, archeologa, zamieszkałego od lat 20 
w Sztokholmie. Wiadomość tę notujemy dla tego, 
ażeby ochronić interesowanych od wyzysku Angli- 


zy większe sumy. 
Myśl filozofa. „Dla głnpców najlepszym środ- 


cyi niebieskich, gdyby nie był ugryzł w piętę Her- 
kulesa ..* 


Mianowania. Dyrekoya poczt i telegrafów nadała 
posady pooztmistrzów : w Brzostku ekspedytorowi 
pocztowemn Izydorowi Rosmarynowi, w Czorsztynie 
pensyonowanemn majorowi Adolfowi Kohmannowi, 
w Jezupolu właścicielowi dóbr dr. hr. Wojciechowi 
Dzieduszyokiemu ; dalej posady ekspedyentów pocz- 
towych: w Barwinkn właścicielowi realności Julia- 
nowi Noth, w Koszyłowcach ekspedytoroa pocztowej 
Olimpii Wiesner, w Turoe koło Kołomyi pensyono- 
wanemu nadzorcy telegraficznemu Janowi Michal- 
skiemn, w Wasylkowoach naczelnikowi stacyi kole- 
jowej Maryanowi Lindemu, w Radniku pensycnewa- 
nemu naczelnikowi ołowema Janowi Hartliebowi, 
w Bestwinie żonie nauczyciela miejscowego Rozalii 
Merta, w Starej soli pensyonowanemu oficyałowi 
pocztowemu Hipolitowi Władysławowi Bielowieckie- 
mu, w Dupliskach ekspedyterce pocztowaj Jalii 
Kniaziołuckiej, w Ciężkowieach ekspedytoroe peczto* 
wej Maryi Faliszewskiej, w Bednarowie naczelnikowi 
stacyi kolejowej Władysławowi Kocowskiemu, w Li- 
tiatynie, ekspedytoroe pocztowej Antoninie Bahryno- 
wiez, w Biadolinach urzędnikowi kolejowemu Jano- 
wi Konopnickiemu; przeniosła zaś: ekspędyentkę 
pocztową Wiktoryę Towarnicką ze Stratyna do So- 
anowa i ekspedyenta pocztowego Józefa Stankiewi: 
cza z Litiatyna do Litwinowa, 
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Wiadomośc mow, literackie i ariystyczne. 


— Komitet konkursu dramatycanego imienia Woj- 
ciecha Bognaławskiego, do składu swego zaprosił 
pp. Henryka Sienkiewicza i Piotra Chmielowskiego. 
Natomiast usunął się od obowiązków, a powodn li- 
cznych zajęć, p. Kazimierz Kaszewski. Skład prze- 
to komitetu, który już rozpoczął prace swoje, jest 
następnjący: Władysław Bognaławski, Jan Brzeziń- 
ski, Piotr Chmielowski, Dyonizy Henkiel, Józef Ke- 
nig, Józef Kotarbiński, Włodzimierz Kretkowski, Jan 
Królikowski, Edward Leo, Hanryk Sienkiewicz i Wa- 
cław Szymanowski. 

— Na konkurs dramatyczny imienia Wojciecha 
Bogusławskiego, którego termin upłynął 31 grudnia 
nadesłano ogółem 68 dramatów i komedyj. d 

— Teofil Lenartowicz wykonał z niepospolitym 
talentem posążek Bredzińskiego w stroju artylerzy- 
sty. Rzecz wystawiona w Paryżu, jest przedmiotem 
powszechnego uznania. 

— Rodak nasz, Nagórski, wystąpił z rozprawą 
francuską o typach polskich w powieści i w teatrze 
nad Sekwaną. W pracy tej przesuwają się przed 
oczyma postacie Balzaca, Cherbulieza, Lamothe'a w 
powieściach, Ohneta i Deronlóde'a w dramacie. | 

— W Nowym Jorku zaczął wychodzić tygodnik 
Głosy litewskie, pod kierunkiem Jana Sslupasa. 
Pismo wydawane jest po litewsku. 


pnego dnia podczas jarmarku kilka worków grzybów 


Nowe książki. (Hiatorya literatury) : 

— Bełza WŁ: Maryla i jej stosunek do Mickie- 
Rh Z rycinami i autografem Maryli. Lwów, 
1885. 

— Bądzkiewioz Ant.: Projekt nowego opra- 
cowania „Pana Tadeusza* (w Museum. Grudzień). 
Lwów, 1885. 

— Chmielowski Piotr: Alam Miokiewicz. 
Zarys bibliograf-zno-literacki, Dwa tomy z 2 por- 
tretami poety. Warszawa, 1866 

— Tegoż: Zarys literatury polskiej z ostatnich 
lat dwndziestn, Warszawa, 1886. 

— Sehnobriceh Edward: Schiller w Polace 
(w Ateneum. G.udzień). Warszawa, 1885. 

— Zathey Hugo: Pisma. Tom II. (Homer w 
Polsce. Przyjaciele Hioba. Poezye Czesława. Listy 
Lenartowicza o Miokiewiczu. Deotyma. Odynieo). 
Poznań, 1885. 

— Zipper Albert dr.: Franciszek Grillparzer, 
życie i dzieła, z portretem poety (poświęcone J. I. 
Kraszewskiemu). Lwów, 1886. 


PZN EE. | 


Monopol wódczany. Projekt do ustawy o mono- 
polu wódczanym, ułożony w ministerstwie pru- 
skiem, został już przedłożony Radzie związkowej 
jako wniosek pruski; zresztą w sprawie tej już 
dawniej porozumiano się z państwami w południo- 
wych Niemczech, więc nie będzie opozycyi w Ra- 
dzie co do zaprowadzenia tego monopolu. Według 
tego projektu, ogłoszonego w ostatniej Nordd. 
Allg. Ztg. Rzesza niemiecka pozostawia pędzenie 
wódki zwyczajnej przedsiębiorcom prywatnym, 
skupuje cały wyrób krajowy oraz Sprowadza z 
zagranicy według potrzeby, podejmuje się czyszcze- 
nia, destylacyi i dalszego przerabiania wódki su- 
rowej na napoje alkokoliczne, a zarazem sprze- 
daży tak hurtowej jak drobnej. Administrować 
tym monopolem będzie osobny urząd, podległy 
kanclerstwu ; urząd ten mianuje ajentów do sprze- 
daży hurtowej, a rządy krajowe wyznaczają kra- 
marzy dla sprzedaży drobnej. Gorzelnie, którs 
były w ruchu w. poździerniku r. 1885, mogą i 
na przyszłość wyrabiać tyle wódki, ile dotąd wy- 
rabisły; nowe stosunkowo również tyle, jak tam- 
te; małe gorzelnie gospodarskie mogą doznawać 
pewnych ulg od rządów krajowych. Bada zwią- 
zkowa naznacza cenę zakupu wódki w gorzelniach, 
oraz cenę sprzedaży po przsrobieniu w fabrykach 
rządowych. Alkohol dla celów przemysłowych bę- 
dzie sprzedawany po cenie fabrycznej. Dotych- 
czasowi właściciele fabryk destylacyjnych, kupcy 
hurtowni oraz szynkarze wszelakiego rodzaju bę- 
dą wynagrodzeni za odebranie im sposobu za- 
robkowania na podstawie obliczonego czystego 
zysku i czasu, przez który trudnili się destylo- 
waniem lub wyszynkiem. Monopol wejdzie w ży- 
cie 1 sierpnia 1888 roku. 


Komisya egzaminacyjna dla podkuwaczy koni, 
od roku w Krakowie istniejąca, wydała dotąd 80 
kowałom świadectwa uzdolnienia, upoważniające do 
kucia koni i otrzymania ua to koncesyi przemysło- 
wej. Do komisyi tej zgłaszać się mogą kowale i 
powiatu bialskiego, chrzanowakiago, krakowskiego s 
wieliekiego. 

Pocztowe kasy oszczędności. W grudniu r. 
1885 złożone w całej Austryi na 256.820 wkładek 
ogółem 32,824.353:72 złr. w tem w Galicyi z Bu- 
kowiną wkładek nowych 21.746 wartości 1,066.510 
eir. 17 ot. Zwróconu ogółem 31,876.099 38 sir. 
na 32789 książeczek. Przybyło zatem w Galicyi s 
Rukowiną nowych Wkładek 18.467, a nowych o- 
szczędności 874.7905 mr. 

Bydłe, które przebyło zarazę płucną, według no- 
wego rozporaądzenia ma być opatrzone na lewej 
stronie piętnem litery R (rokonwalescent). 


Lwów, 8 styesnia. (Sprawosdanie Banku rol- 
niczego). 

Ruch handlowy objawia się tylko w pokryciu 
miejscowej koneumeyi. Żyto mniej poszukiwane; rze- 
psk i grooh saniedbane. Tylko wyka i kenicayna w 
pięknych gatunkach ohętaiejssych znajdują odbiorców, 


Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów. 

Pszenica gotowa . „+ . 575 685 
Żyto gotowe 5— 540 
Owies obroczny 5:50 625 
Jęczmień 5:26 7— 
Rzepak "T, 9%— 10— 
Groch (nepos. dobre) . ©.. 6&— 825 
WEA A. na L Ao a, =, E 
Bobik Met "18 Tj 5:50 
Hróczka ~. . JE 675 6-50 
Kukurydza . . . . >. 8:75 4:50 
Chmiel za 50 kilo . . >» amo > 
Koniczyna oterwona . 85:— 4?— 
A bisła —— —— 
szwedzka == —— 


n . . . . . 

Spirytus za 10.000 ltr. prot. + . —'— —*=— 
Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na składzie i 

w magazynach swoich, owies, chmiel, lnoernę, ko- 

niosynę ozerwoną, białą, szwedzką, tymotkę i wszel- 

kie nasiona do zasiewów wiosennych, przyjmujs za- 

mówienia na maszyny rolnicze. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 

9 «pra b. r. 

szenica, Przy 76 do 78 kilogr. w. e- 
go hektelitra za sto kilogr. w mise 55” fad 
8:50; na maj oserwieo 8-28—8-33, na wiosnę 8-15 
de B-20. Usposobienie spokojne. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na wio 
snę 6 65—670. Usposobienia spokojne. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 7-00—8-00. 
Usposobienie spokojne. 

Kukurudea. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0:00—0*00; na maj czerwiec 5 88—5-98. Usposo- 
bienie spokojne, 

Owies. Za 100 kilgr. na jesień 0:00—0'00, 
na wiosnę 682—6 87. Usposobienie spokojne. 

Spirytua bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 24*75—25-00. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilo 34'00—34-25. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23'70—24'75; galicyjska 21-60 do 
22:00, prima cesarska s marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 23:25—2350; Nr. 00 26 60—2600; pri- 
ma kaukazka Nobla w cysternie po 8'10 do 8-20. 
Usposobienie spokojne, 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
2v:00—29-25. Usposobienie spokojne. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49 00—50-00. Usposo- 
bienie spokojne. 

Łój. Za 100 kilog I sorty 33:50—34-00. 

W tygodniu od 2 do 8 stycznia. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
28——87—, galicyjskie surowe 32——35'—, 
czesane 88-——54—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:00 —120— Usposobienie stałe. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1886 
80:—90*, podmiejski 70:—80-00, wiejski 60.00 
do 70:00. Usposobienie stale. 

Konics za 100 kilgr. Styryjaki czerwony ozy- 
azczony 50—do 56, włoski 46-— do 52-— 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 62 — 
do 66—, tranouska 72:— do 76:—, węgierska 
48'—56 złr. czeska bisła 60— do 72—, 

Rsepak ca 100 kilogrm. 11:00 de 11:50, 
banacki nowy 00:00 — 00:00. 

Nafta. 
20 procent tary incl. cło 24:00 — 24:26 na 
dworcu; galicyjska 22:00—22:25 gotówką—20 pro. 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 


podatek—-w fabryce; rosyjska 22°25 — 22:50. Uspo- 
sobienie stałe. 


Na targowicach wiedeńskich w tygodniu od 3 
do 9 stycznia b. r. było 3000 sztuk bydła rze- 
źnego po 40 do 62 złr. za oginar metryczny; 3868 
cieląt zabitych po 38 do 58 et. za 1 kilogram. ; 
557 jagniąt zabitych po 6 do 14 złr. za parę; 406 
owiec zabitych po 18 do 48 ct. za kilogr. i 2882 
żywych po 28 do 46 ot.; wreszcie 1902 Świń za- 
bitych po 40 do 56 ot. i 11.187 żywych po 26 do 
43 ot. bez podatku konsumeyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


Lwów, 9 stycznia. (Z aejmu). P. ks. Sawa 
interpeluje w sprawie niedokładnego zakładania 
ksiyg gruntowych. 

an Namiestnik odpowiada na trzy dawniej 
wfiiesione interpelacye. 

Wniosek p. Lasockiego domagający się ogra- 
niczenia sprzedaży trunków w handlach mięsza- 
nych odesłano do komisyi administracyjnej, wnio- 
sek p. Pławiekiego o zalesienie nieużytków w 
Nowotarszczyźnie % komisyi gospodarczej, p. Ko- 
ziebrodzkiego o ubezpieczenie budynków azkol- 
nych do komisyi szkolnej, 

Przyzwoleno na pobór wyższych dodatków kon- 
sumcyjnych gminom: Kopyczyńce i Mikulińce. 

Zatwierdzono wybór p. Mroczkowskiego ze Sta- 
nisławowa. 

Uchwalono zgodnia z komiayą gospodarczą 
sprawę szkoły dublańskiej, budowę domu dla 
dyrektora, eksplostacye torfu i założenie gorzelni 
tomże. 

P. Bobrzyński referuje w imi*uiu komisyi pro- 
jekt do ustawy rybackiej. P. Bobczyński mówi 
przeciw i wnosi odesłanie projektu komisyjnego 
do Wydziału krajowego z poleceniem zbadania 
dokładniejszego tej sprawy i przedłożenia wnio- 
sku na przyszłej sesyi sejmowej. P. Artur Po- 
tocki mówi w obronie komisyi. Posiedzenie trwa 
dalej. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Berlin, 11 stycznia. Dziennik Posć mówi, że 
Grecya zdaje się przygotowywać do zwrotu poko- 
jowego, jednak zwraca jeńzcze raz uwagę, że č 
ewentualnego starcia między Grecją e Turcyą 
nie ma się co obawiać jakiegokolwiek niebezpie- 
czeństwa dla pokoju europejskiego. 

Spór między Serbią a Bułgaryą został w dal- 


Wiedeń. Za 100 kigr. ameryk. na| Tram 


oczyszczona 22'20-22'50 gotówką —20 pro. tary inol Duk 


Coce O 


za regułę zasada, iż każde państwo bałkańskie, 
które zechce wymusić zmianę dotychczasowego 
porządku na półwyspie, pozostawi się własnemu 
losowi i jego następstwom. 

Belgrad, 11 stycznia. Doniesienie, iż Serbia 
me zamiar poruszyć sprawę zawarcia traktatu 
handlowego z Bułgaryą, nie ma wcale Żadnej 
podstawy. 

Wezoruj przyjmował król olbrzymią deputacyę, 
składającą mu dowody przywiązania, z okręgów 
szabackiego, walieworskiego i wrańskiego. 

Belgrad. 11 stycznia. Przybył tu dotychczaso- 
wy poseł w Anglii, Mijątowicz, przeznaczony na 
komisarza serbskiego do układów pokojowych, 
konferował dziś z ministrem spraw zagranicznych 
i z królem. Serbia proponuje Bukareszt na miej- 
sce układów pokojowych. 

Petersburg, 11 stycznia. Akademia umiejętno- 
ści wybrała cesarzewicza austryackiego arcyke. Ru- 
dolfa swoim członkiem honorowym. 

Kijów, 11 stycznia. Warsztat magazynowy w 
arsenale skutkiem wybuchu przedwczoraj do 8zczę- 
tu zburzony. Ozterech żołnierzy poniosło śmierć, 
trzech ciężkie rany. 


O OZ W 


Kursa telegraficzne. 


peb ——— | — 
Gietda e 
Sietlda  . 


Wiedeń d. 11 stycznia 1886. poranna południowa | 
Reuta papierowa austryacka . . 83 65 83-65 
„ 5% papierowa nieopodat. . c, 101:— 
"cyt 00 o OLO iż 84-05 
s Aias nA ma 113:— 
1% Renta złota węgierska . . . 101-05 10995 
Akoye Banku Austro -węgierakiego pd. 874--— 
Akoye kredytowe anstryackie . . | 29640 | 296-30 
> n węglere: 802-75 | 30275 
Londyn. . . « . . . . „26, 2 136:95 
Napoleondor . . . kk LG 06 
Lombardy. . . . —— | 138— 
Akcye Karola Ludwika . . . PER 218.— 
Akcye Lwowsko-Czerniowiecki« —— 226-50 
Anglo-b wE c 4 gS 10460 | 106:— 
Union . AP ? a- 17-80 
Bankverein . . = 105-25 
Stastsbahn . . 266-256 | 26650 
kdo à i —— | 19725 
Ländsrbank a š 10610 105-50 
A . . 83:25 | 3250 
a ila —— 62-20 
Bubel o dów 12375 | 12375 
at . . . Gm 5 R4 
Berlin d 11 stycznia 1886. 
Banknoty austryackie . mm a." 
Wiedeń. . . . . . ra = 
Warszawa . —' am —— 
Rubal $a Oz zbada: KA —— łez 
5% Listy zastawne Król. Polsk. . —. =- 
4% Listy likwidacyjne . — — —— 
Akcye Karola Ludwika . —— —— 
Akeyo kredytowe . . — 489 50 
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Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Kiedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne I t. d. 
Spis towarów na żądanie rozajlàja 


opłacony. 
P aeniei 


SZCZAWIOWA 
napój eszeźwiający stołowy, 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


(1 45 48) 


Do dzisiejszego numeru dołącza się Szanownym 


szym rozwoju powstrzymany przez mocarstwa, ij Prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym : 
przez ich pośrednietwo będzie prawdopodobnie Prospekt na tanie wydanie dzieł A. Mickiewicza 
załatwiony; lecz na przysałość będzie uchodzić ; księgarni Polskiej we Lwowie. 
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4 Nr. 8 
SZWEM 


Podziękowanie 


Wielmożnemu Doktorowi 
Ferdynandowi Bartmanskiemu 
w Niepołomicach. 


Nie mogąc inaczej wypowiedzieć na- 
szej wdzięczności, publiczne składamy | 
Ci zacny Lekarzu nasze podziękowanie, 
za umiejętne rozpoznanie choroby i wy- 
leczenie z takowej Śmiertelnie już pra- 
wie chorej czteroletniej naszej córeczki. 
Za tyle trudów i opieki niech Bóg sto- 
krotnie nagrodzi Ci, zacny Panie Kon- 
syliarzu. Za co racz niniejszem przyjąć 
obok publicznego podziękowania moją 
i żony mej dozgonną wdzięczność 
Natalia i Antoni 

Bobrowniccy. 


Numa DË 


Falryka siorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 
a Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanowne) P. T. Publiczności, iż ź dniem 18. 
Sierpnia otworzy 


W KRAKOWIE J 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro 


swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 
Wielki wrhór towarów. jaki się znajduje w naszej fili, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe wzylędy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Synów. 


59 1 


Prowizor farmacyi starszy 
z gruntowną znajomośrią i zamiłowa- 
niem swego powołania, opatrzony odpo- 
wiedniemi poleceniami, poszukuje umie- 
szczenia pod jakiemikolwiek warunkami. 
Przychylne propozycye pod adresem: 
Jan Walczakiewicz kontrolor, rogatka 
Wrocławska w Krakowie. 55 1 3 
QOGOGOCODGCOCOC 
N* sprzedaż jest przyrząd do wy- 
cierania koniczyny, zastoso- 
wany do młockarń sztyftowych. Adres: 
Podsędek, PO telanig Tarnów. 
1 


00000000000000 
KAROL FREEGE. 


Niniejszem -polecam Sz. Publiczności 
na bieżący karnawał swój zakład ogro- 
dniczy, hojnie æopatrzony w świeże 
kwiaty; wykenywam piękne i gustowne 
bukiety ręczne i kotylienowe (Świeże i 
suche), jakoteż wieńce laurowe i palmo- 
we, pięknie kwiatami udekorowane, od 
najniższej do najwyższych cen. Podej- 
muję się urządzenia dekoracyj balowych 
na sposób zagraniczny, również mniej- 
sze na zabawy domowe it d, polecam 
także wielki za; as roślin. jako to: palmy, 4 
drazeny cyklameny. hyacyuty. konwa- 
lie, azalie, kamelis i t. 11. 


- Herbata a Homeriana, 
znamienity środek, zalecany przez lekarzy 


ma choroby pluc i szyi (na suchoty, astmę i dolegliwości 
gardlane). 
Zdumiewające skutki! Broszurę r'zsqła się darmo 
Jeden pakie! 1.20 marki. Jedynie prawdziwa u A. Wolffsky'ego, Ber- 
lim N., Weissenburger-Strasse 79. 1481 9 52 
gag" W KRAKOWIE w aptece STOUKMARA. ka 


Da Fuga Taa zet P"TTOP 


Szkoda czas tracić! 


Sławne derki na konie, które zakupiłem na licytaeyi za połowę zwykłej ceny, 
rozsyłane przeze mnie skutkiem anonsów prawie do wszystkich części świata, sprzedaję, 
dopóki starczy zapasu, 


tylko po złr. 1°40 za sztukę. 
Uibrzymie, ogromnie grube, szerokie, ew” niespożyte wa 


derki na konie, 


z?kolorowemi krajami, grube jak deska, 190 ctm. dług. 

130 ctm. szerok,, prawdziwie niespożyte, wyśmienitej ja- 

kości, po złr. 1-70, wyborowe po złr. 1:95 za patukę., 
Jest dalej na składzie 


500 tuzinów żditych'terek doróżkarskich 


w sześć różnokolorowych pasów i obwódek; derki wielkie 


KRAKÓW, Lubicz 30. y borne, tylko po złr. 2:60 za sztukę. mające zaś 195 ctm. 
a daka Na dług. a 135 ctm. szerokości po złr. 275, a mająca 195 
FILIA: ul. Szewska Nr. 4. ctm. dług. i 155 ctm. szer. tylko po 3 złr. za sztukę. 


U Dla doróżkarzy szczególnie godne zalecenia. 


Jest także u mnie 


400 sztuk koider jedwabnych 


z najlepszego jedwabiu (burrett), w najwspanialszych barwach, ozerwone, niebieskie, zie- 
lone, żółte, pomarańczowe, w pasy, zupełnie wystarczające nawet na największe łóżko, 
po złr. 3:50 za sztukę, a po złr. 650 za parę. 


Wielki Skład 
DAWIDA BOLANEKA 


w Krakowie. 
Stradom Nr. 23, 


poleca awój bogato zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj jedwabnych czarnych i kołore- 
wych, aksam tów lyońskich, kasz- 
mirów czarnych żagranicznyeb, dy- 
wanów angielskich, płócien rum- 
burskich — i sprzedaje iakowe po 
cenach fabrycznych częściowo i 
hurtownie. 

Polecając się łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności, zostaię 
7 szacunkiem 
1490 22 25 


Setki zamówień można oglądać w mojem biurze; niektóre z nich pozwalam sobie ogłosić: 
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. 

Niniejszem zamawiam sobie 150 derek na konie, 190 ctm. dł., a 330 ctm. szer,, jak 
te, które dawniej miałem, w cenie złr. 1-75 za sztukę, za gotówkę. Proszę o wysłanie 
odwrotną pocztą. Zwierzchność gminy St Póiten. 

Za burmistrza: członek “ady gm. 


Pan J. H. Rabinowicz, Wiedeń. 
Posiadając przysłaną nam derkę na próbę, prosimy przysłać nam 60 sztuk dokła- 
dnie tego samego gatunku, zaraz. Oczekując faktury... 
Opawskie akcyjne Tow. rafineryi cukru, A. Jutrzenka. 
P. J. H. Rabinowicz, Wiedeń. Chorostków 8 list. 1885. 
Pod adresem: Dyrekcya dóbr J. Exc. b". Siemieńskiego w Kopeczyńcach, stacya 
Chorostków, proszę przysłać jeszcze 30 derek na konie po złr. 1-75. 
Z uszanowaniem W. Freyer, masztalerz. 


P. 3. H. Rabinowicz, Wiedeń. Also-Alassy w list. 1885. 
Wyślij Pan za pobraniem pocztowem panu Benedyktowi Szluha, poczta Czecze, 12 
sztuk derek po 1+5 złr. takich, jak moje; dalej panu Igoacemu Kollerowi 4 szt. takich 
samych, m wreszcie pod moim adresem 2 sztuki takie same, 2 sztuki doróżkarskie i 3 
sztuki kołder jedwabnych. Z uszanowaniem 
Adam Salomon, kr. węg. rotmistrz huzar. 
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Rozsyła się za gotówką lub za pobraniem. 


Webewaaren-Manufaktur: J. H. Rabinowicz, 
Wien, TII, Hintere Zollamtsstrasse 9. 1551 3 6 


Dawid Buchner. 


[Bardzo waż0a! 
5% taniej niż w Wiedniu i Pradze. 


Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła- 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmiemite mydła do myeia twarzy, rąk i kąpieli. 


dające się: z płaszcza, uniformu, bluzy, x 
spodni, egaka, czapki, szabli, kupli, por wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy- 
Ra SR: ia = et. et. 
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko MYDŁO najprzedniejsze do golenia ste, zawiera 35 pre. czystej glice- 
138 żłr. Wyłogowe sukna posiadam za brody |. 25 ryny, znakomicie wpływa na na- 
wsze na składzie dła całej armii podług MYDŁO MIEDAZOWE. bardzo deli- z 3 pre pp yri zd 40 
+: J z i a atne e Lęk: ; D ICER F płynne, we 
pi oijeralnah próbek. Polecam się ła MYDŁO KOKOSOWE, białe do rąk faszeczkach, oczyszcza skórę od 
8kawej pamięci. 10 ot. i . 20 pryszezy, liszajów, trądzików, fla- 
W. Stachowicz, MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12 18. 24 azka . -. 40 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do m Sag” PIASKOWE, do mycia rąk M 
z twarzy . 15 o 
Za dobry materyał, gustowny i prze-||] MYDŁO ZÓŁTKOWE, wydelikaca, MYDŁO PUMBKSOWE, do mycia 
pisowy wyrób zaręczam. 1515 37 40 w i znakomicie oczyszcza M kołnierzyków i mankietów guta- A 
I - Skore |. perchowych 1 
, MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymyjące się MYDŁO TYMOLOWE znakomicie 0- 
JOZEF MILLNER BE Taa L PETN AAE | 
Z110- ` rzutów . ' | 
> MYDŁO PALMOWE, posiada bardzo MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko- i 
a W, Dardzo KO 
Ka pres nica kome przyjemny piźmowy zapach . . 30 rzystnie myć ręce, twarz, a nawet | 
w Krakowie ir 6. Fodzamcz MY ŁO PACZULOWE, przyjemnej całe ciało w czasie epidemii, celem 
jak poprze dnich lat, tak również obecnie woni i jest bardzo poszukiwane . 30 ochronienia od zakażenia się . . 20 
poleca się grą na fortepianie w zaba-|] MYDŁO EVAG ju wi MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem po- $ 
jn et, i r", wodzeniem używa się do zniszcze- 
wach prywatnych i ko yi 4 ma MYDŁO OLIW NE dla dzieci . . . 36 nia pryszezów i wszelkiego rodzajn 
JąC utwory pierwszych mistrzów. MYDLO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy- wyrzutów na skorze |. 25 
1,00 4 4 „.jemne w użyciu, skutecznie ochrania MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo ko- 
marru akore od liszajów i wyrzutów . 30 rzystnie używa się do usunięcia B 
Ad B t 1.4 MYDŁO BALSANICZNE, oczyszcza wyrzutów i plam skórnych por od 85 A 
WÓKa xrajowy skórę, nadaja białość i delikatność 40 MYDŁO KAMFOROWE, uśnmierza 
MYDŁO FIJOŁKOWE, przyjemnej świędzenie i pieczenie skóry, usuwa 
l Jr Hernan Brommer MYDŁO KOSMETYCZNE j V «w - EA E pany 
E, usuwa pie- DOE m a a oS . w. M 
, gi, opalania słoneczne, twarzy przy- MYDŁO MIODOWE, do wydelika- 
stań: vt wraca świeżość i białość 60 tnienia rąk, kawałek . . - g Q ` 
y MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza MYDŁO MIESZCZANSKIE. znako- 
kancelaryę adwokacką się olejkowatością, nadzwyczaj deli- mite. . 10 
y af katne i ROA zastosowane do MYDŁO SMÓŁOWE, zawiera 40 pre. 
: p 
w IMrakowie przy ulicy Poselskiej twarzy . 50 czystej smoły (dziegciu) usuwa 
pod l. 18 na I piętrze. MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy- pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 
6 4 10 y czy i wybielenia skóry na 8 skórne, pocenie nóg i łupież na 
warzy . na głowie,. . 30 
z MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ha- MYDŁO-SMÖŁOWO GLICERYNOWE i 
Leçons ğe Français. e IA się += GE oczyszcza m miękczy i oczyszcza skórę od lisza- 
orę i chro jó dzików i t. p., ki 5 - 
Le soussigné, né en France, fils d'un émigré MYDŁO GLICERYNOWE orrara gy. pa, A 0 b k. 
de 1831, ancien i école polonika à ~ 
ti nolles, lauréat de la Societć thnographie 
ARAB. professenr. de la Iengue et, deda ANLA Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
rature française, a l'honneur de faire savoir, Kopernika 1. 3. Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. 


qu'arrive róęemment et installé à Cracovie, se 
met à la disposition des personnes qui voudront i 
bien 1' honorer de leur eonfiance, pour I' śtuda|. 
at la perfectionnement de la langue frangaise. 

Felix de Rogala Lewicki. | 
44 Starowiślna. 


£ drukarni Związkowej w Krakewie, 


W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — W CZERNIOWCACH 
Ryńek |. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędttych sklepach 
i aptekach. 1540 2 ? 


EE 
DUL 


r UnuA z z mm 


Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze 
św. Elżbiety, odznaczone bardzo pochlebnem swiadectwem pro- 
fesora, radcy nadwornego Dra Pitha. Doświadczony, przez 
wielu znakomitych lekarzy zalecany środek na słabosci orga- 
nów brzusznych, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorób; zażywany za skutkiem w słabościach kobiecych 
i chorobach skórnych, Cena za paczkę z ośmiu pudełek = 120 
pigułek 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 et. 
Przysławszy zir. 1'15 otrzyma się jednę paczkę franko. 

uiubiony środek na niedomaganie, 


Neusteina Menthina, nudności, bole żołądka, dyaryę i ból 


zębów. Flaszeczka 50 et. Każda fiaszeczka ma dokładny opis 


_ zażywania. 
lek- 
Neusteina pigułki żelazne w cukrze abe 
preparat żelazny i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladaczki i cho ób następezych, do wzmocnienia rekon- 
walescentów i kobiet po złogach. Pigułki te dla ich niepospo- 
litej skutecznoś :i zalecają znakomici iekarze i zapisują. Jedno 
pudełko z 100 pigułkami I złr., z 50 pigułkami 50 et. 
wyp óbowany 
Aromatyczny spirytus na gościec I c 
matycznych do pocierania zewnątrz. Flaszeczka 50 et. 


Spirytus na wole. Flaszeczką 70 ct. 


wyrabiany z soku ziół, znakomicie sku- 
Sok dla artystów teczny na chrypkę, kaszel, ból w pier- 


siach, zaflegmienie organów oddechowych, nie zawiera żadnego 


Pudełko 80 cs. 


Filipa Neusteina Apteka 
„Zum heiligen Leopold" 
WIEN, I., Plankengasse Nr. 6, 


poleca P. T. publiczności, a zarazem pp. lekarzom następujące specyalności farmaceutyczne i przybory higieniezno- kosmetyczne. Oka- 
zały się one we wszystkich odpowiednich wypadkach jako skuteczne leki. Dowodem tego są rozliczne nadsyłane podziękowania ! uzna- 
nia od osób prywatnych i od lekarzy. — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, aby tylko owe specyfiki przyjmowała za prawdziwe, 
które są zaopatrzone naszą firmą i marką ochronną „św. Leopolda“. Przestrzega się przed podrabianiem i fałszowaniem. 


Beaume Gerome na odmrożenia. 
Esencya z korzenia łopianu 


enienie skóry pod włosami przeciw tapieży i wypadaniu wło- 
sów. Flaszeczka 90 et. 

Pomada z łopiann. Słoik 50 et. 

Oliwa z łopianu, Flaszeczka 40 ct. 

Pomada woskowa z lopianu. Iaseczka 30 et. 


Neusteina Odontyna-pasta na zęby % e. 


wowania zębów. Pudełko 70 et., 


Preschla Stora i Crème 


wydelikatnienie płci; w czterech różnych stopniach co do siły. 


Ekstrakt oliwy orzechowej 
_ kiem dla nadania włosom ciemnej barwy; Flaszeczka 40 ct. 
Oryentalny proszek damski się na ciele niewidzial- 
nie, nie zawiera ża !nych szkodliwych części składowych i może 
być używany jako puder tak: w dzień, jak i na balach. Zna- 


komity przymiot tego proszku daiaskiego wyparł wyroby za- 
graniczne, zawierające biel ołowianą. Pudełko 50 et. 


Likier z ziół alpejskich 


uiśków 12 Stycznia 1886.- 


dawno znany i doświad- 
ezony Środek na wzmo- 


czyszcze. 
i konger- 
wystarczy na trzy imiesiąee- 
zalecane przez lekarzy prze- 
ciw wypadaniu włosów i na 


z zielonych łupin orzecho- 
wych, jest naturalnym środ- 


na brak apetytu i dolegliwości | 
żołądka. 70 et. 


opiatu i może być zadawany nawet małym dzieciom. Flaszecz- 

ka 70 et. 
TEA j na chrypkę i sueliy 
Cukierki na kaszel Małgorzaty jp. Hadetko 30 0 
doświadczony i pe- 


Proszek na nogi dla turystów woy środek napo- 


cenia się i przykry odór nóg, „Zapalenia i odparzenia na no- 
gach ustępują po krótkiem użyciu tego proszku. Pudełko 60 et. 


pomada roślinna odiuładzająca i kon- 
Dr. Johna Browna serwująca włosy ma tę własność, że 


siwym włosom przywraca pierwotną barwę. la pomada, ma 
przed innemi preparatami tę zaletę, iż nie zawiera ani ołowiu, 
ani azotanu srebra, ani innych metali, i dla zdrowia wcale nie 
jest szkodliwą. Osobno na włosy czarne, ciemne i jasne. Słoik 
duży 2 złr., mały 1 złr. 


POEZYE 
ADAMA MICKIEWICZA 


wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze 
opuściły prasę 
nakładem Księgarui Polskiej we Lwowie w najtańszem wydaniu. 
Cena ża 4 tomy 1-60, w eleganckiej oprawie 2-50, 
(po za Lwowem o 10 et. więcej na list f.achtowy i opakowanie ) 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem uależności otrzymają posyłkę franko. 
Zamówienia należy adresować: 


Do Księgarni Polskiej, Lwów, 14, plac Halicki. 


W tejże księgarni nabyć można: 
Największe arcydrieło Wiktora Hugo: 
NIĘDZN ICY, 


romans w 10 tomach, w eenie zniżonej z 12 złr. na $ złr. 


O a PE Z Z APE APO RET NA 


JANA HOFFA piwo zdrowia z ekstraktu słodowego dla 
~  horychn na piersi i żołądek i przy trudnościach trawienia. 


Z (2łetniej dolegliwości gardła 


wyleczyć się, jest szczęściem miezmiernem, 


(Słowa wyleczonego. ) 


Do Para diana Mo ffa, 
wynalazcy i f:brykanta preparatów słodowych, dostawcy nadwornego prawie wszystkich 
monerohów Europy I t. d. w Berlinie, neue Wilhelmsgasse Nr. j. 
Berlin, d. 12 kwietnia 1885, Marienstr. 15. 
Niniejszem mam przyjemność donieść Panu, że pańskie Jana Hoffa piwo złodowe 
nadzwyczajnie mi posłużyło w mojej l2letniej dolegliwości gardła; czuję się po niem 
tak zdrową, iż mogę je wszystkim cierpiącym bardzo zalecić. P. Berta Vorwerk. 


Wny Panie! Ośmielam się Wgo Pana ponownie upraszać o pańskie znakomite 
ekstrakty słodowe dla mej cierpiącej żony, a mianowicie za tę samą cenę, jak ostatniego 
razu, gdyż piwo zdrowia 2 ekstraktu słodowego tak było skutecznem, iż żona moja po 
13 fłaszkach ku mej jak największej uciesze ma się znacznie lepiej. Gdybym mógł Panu 
moją wuzięczność złożyć osobiscie, toby nie nie stało na zawadzie i byłoby mojem go- 
rącem Życzeniem raz ujrzyć największego dobroczyńeę wszystkich ludzi, pociechę wszyst- 
kich cierpiących, który tak cudownym spesobem przynosi ulgę każdemu choremu i elar- 
łakowi. Niech Bóg da Panu długie i szezyśliwe życie dla ratowania wszystkich cierpiących. 

Gran, 9 lipca 1885. Erńest Ruscher, feldwebel, 5 komp. 


Petroseny, 17 lipca 1825. Proszę Pana zaraz za pobraniem pocztowem przysłać 
mi 4 flakony skoneeutrowanego ekstraktu stodowego. Zarazem donoszę Panu z przyje- 


mnością, iż moje boleści żołądka ulżyły już po zażyciu pierwszej przesyłki pańskiego - 


doświadezonego Jana Hoffa ekstraktu słodowego. Edward Martini. 


Do Pana Jama Hoffa. skutkiem wynalezienia jego imieniem nazwanych Jana 
Hoffa preparatów odżywezo leczniczych z ekstraktu ełodowego, e. k. radcy, posiadacza 
złotego krzyża zasługi z koroną, w!aścicieła wysokich orderów pruskich i niemie kich, 
fabrykanta w Berlinie i Wiedolu, Graben, Briinnerstrasse 8. 1346 6 6 


Powyższe sprawozdania są wymownemi świadectwami o błogim skutku leczniczyin 
prawdziwego Jana Hofia piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, prawdziwej Jana Hoffa 
ułodowej czekolady zdrowia w cierpieniach kataralnych, kiedy organa oddechania i tra- 
wienia popadły w stan chorobliwy i wymagają skutecznego leczenia. Nie za darmo 
w ciągu 40 lat istnienia uzyskały sobie Jana Hoffa wyroby słodowe 68 wysokich od- 
znaczen, nie za darmo rózpowszechnienie ich w ostatnich 1% latach (od 1373—1385) 
tąk olbrzymio się wzmogło i w dług zeznania lekarzy doczekały się rozgłosu jedyne 
w swoim rodzaju środki odżywczo- lecznicze, zwřaszeza że w tym krótkiiu czasie znowu 
dziewięć najwyższych cesarskich i królewskich odznaczeń z Niemiec i Austryi nadeszło. 


Uwaga. Wszelkie ogłoszenia o ekstraktach są podrabianiem, na co słaby i le- 
karz powinni zwracać uwag:. Jako znak prawdziwości powinien ua praparatach słodo- 
wych Jvna Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalazcy Janua Hoffa). 

Ceny w Wiedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i fiuszkami) 13 
flaszek złr. 1726, 28 tlaszek zır. 1460; 58 flaszek złr. 29'10. — Skoncentrowany ekstrakt 
słodowy | flakou złr. 112, 'jş flakonu 70 et.; — Czekolada słodowa ta kilo I. złr. 2:40, 
IL złr. 160, II, zir. 1. — Cukierki słodowe na Reż w woreczkach po 60 ct., 30 et. 
i 15 et. - Za mniej niż za 2 złr. nie mę nie wysyła, — Pierwsze, prawdziwe, r. zpuszcza- 
jące ślinę cukierki słodewe na piersi Jaux Hoffa, zawiuięte są w papier niebieski. (W Wie. 
dàm (w 10 dzielnicach) zaeząwszy od 13 flaszek dostawia się do domu.) 

Kto z odżywczo-lekarskieh środków słolowych na prowineyi ehea urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać dovruny Zapas już zd %0 złr. według cennika. 

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo- 
rowym litografowanym. 

Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: apteki K. Wiszniewski, J. Trauczyński, E. Stockmar, W. 
Redyk, E. Radler, A. Siedłceki, Wilezyński, Jan Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fens, St. Feintuch, 
J. Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J Michnik. BIAŁA: A. Biumenthal, Fuchs, apt. Tylko, 
Harok. BORYSŁAW: Samuel J. Freuud. CZERNIOWCE: J. Sehnirch, A. Eayer. CZORTK. W 
Lud. Noss. apt. DROHOBYCZ: J. Aichmüller, Raczka, apt., T. Jabłoński ah Reisz. GORLICE: 
3. Birn. GRYRÓ ÓW: A. Muszyński. JAROSŁAW: IN Rohu, A. Wisłocki, apt., B. Ellenberg 
JASŁO: F. W. Braglewicz, Jakób Poliak i Bym., KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. K. Stenzel. xpt, 
MONASTERZYSKA : J. Mehycz, apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, apt. OGWIĘCIM: D. Pola- 
szak, apt. PRZEMY>L; M. Krug. RZESZÓW : Mi E Neugebåuer, Schaitter i Sp. A. Karpiński, 
apt. SAMBOR: J. Aleksiewics, apt. SANỌK: J. Rynczarski. STANISŁAWÓW : J, Macura, A.. 
Amirowicz, apt., Kalman, Jonas. STRYJ: Ballaban i i Apfelgriu. fARNOPOL: F. Jamrogiewicz. 
H. Kahane, apt. TARNÓW: J. Mitdhe: i Sp. WADOWICE: Jan Pohl. ZŁOCZUW: Jos. Gold. 


Salicylowa woda do ust 
przykrego odorn i na ból zębów. Flaszeczka 60 et. 


Perfumy francuskie 
1 złr., 75 et. i 50 et. 


Malaga z chininą 


dziwem winem Malagą, zalecane przez najznakomitszych leka- 
rzę ną febry, słaby hotet na wzmocnienie osób wątłych i 
rekonwalescentów. Flaszka 1 


Malaga z chininą i żelazem 


dzieci, dziewcząt mających bladaczkę i kobiet po 
Flaszka 1 złr. 50 et. 


Wszelkie rzetelne, krajowe I zagraniczne specyfiki i przybory tualetowe są na składzie. 
Wysyłamy za gotówkę albo za pobraniem. 
Zamówienia za mniej niż za 1 zir. nie wysyłają się za pobraniem. 


1 % 3: i 
p > 
wazyatkich 
A składach 
materyałów 


do ożyszczenia ust, konser- 
wowania zębów, usuwania 


w 14 rożnych zapachach. W flaszecz- 
kach do strzykania. Flaszeczka po 


zawiera skuteczne składniki kory kró- 
lewskiej chininy w połączeniu z praw-- 


złr. 50 et. 


znakomity środek na 
wzmocnienie kl eż 


1308 6 12 


WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 


(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła a Żą- 
danie; sztuczka po złr. 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za ali a ct. marki. 
4s 


aptecznych, 
w skłudach 
perfum i w fryzjerów 


280 36 44 


Prośba do bezdzietnych! 


kt rym na adoptacyi osierooonego, zdrowego, 

przyjemnej powierzchowneści chłopczyka zale- 

Ży, przyjmuje łaskawe zgłostenia s grzeczności 

X. B. poszta Biecz. — Na żądanie może być 

przesłaną fotografa wraż z metryką ęhrztu, kto- 

rych zwrotu w Pile WSE ši uprasza. 
2 


0” Nowego Roku rozpoczynają się 

w seminaryum żeńskiem prywatne 
kcya malowania na porcelanie, aksa- 
micie it. d. trzy razy na tydzień. 


34 28 A. Bufle. 


Sybstytut notaryalny. z 8-letnią pra- 
ktyką nmotaryalną i adwokacką poszu- 
kuje posady ; adres na ręce Wgo Anto- 
niego Jezierskiego w gmachu Sztak Pię- 


knych w Krakowie. 3828 


SALON MÓD 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


i 

l 

| w Krakowie 

w domu Wgo Janigi, I piętro, linia A-B, 

| wykonywa suknie balowe i wieczorowe podług 
| najnowszych żurnali, ublorki i czepeezki, oraz 
wszystko wchodzące w zakres toaletowy; Bo!e- 
|eając się i nadal względom Szanownych Pań. 
Ceny umiarkowane. 


Nowo otworzona 
r 2 v 
Pracownia Kwiatów 
e a 
M° Marie 
w Krakowie, 

Rynek główny Nr. 5, II piętro, - 
noleca Szanownej Publiezności wybór 
kwiatów, robionych na sposób paryski. 

Kształcąc się m Paryżu w tym za- 
wodzie i będąc dokładnie z nim obe- 
znaną, p? 'jmuję wszelkie zamówienia 
na bukie , wieńce it. p. oraz ed- 
świeżanie kwiatów, ręcząc za naju- 
miarkowa sze ceny i punktualne wy- 


konanie. 
1203 M. Huskowska. 


i A, Szyjewski, 


m 


